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Rozlllowa towarzf sza Józef a Stalina 
z korespondentem ,,Prawdy" 

Moskwa (PAP). (\.gencja TASS donosi: 

' Niedawno korespondent „Prawdy" zwrócił się do towarzy­
sza Stalina z szeregiem pytań, dotyczących polityki zagranicz­
nej. Poniżej podajemy odpowiedź towarzysza J. W. Stalina. 

Pytanie: Jak 
1

oceniacie ostatnie oświadczenie premiera 
angielskiego Attlee w Izbie Gmin, że po zakończeniu woj­
ny Związek Radziecki nie rozbroi! się, to jest nie zdemo­
bilizował swych wojsk, że od tego czasu Związek Radziecki 
zwiększa coraz bardziej swe siły zbrojne? 

Odpowiedź: Oceniam to oświadczenie premiera Attlee, ja­
lt;\') oszczerstwo na Z wiązek Radziecki. 

Całemu światu wiadomo, że Związek Radziecki zdemobi­
lizował po wojnie swe wojska. Jak wiadomo, demobilizacja 
została przeprowadzona w trzech etapach: pierwszy i drugi 
etap w ciągu 1945 roku, a trzeci etap - od maja do września 
19 ~C roku. Prócz tego w latach 1946 i 1947 przeprowadzona zo­
stała demobilizacja starszych roczników stanu osobowego Ar­
mii Radzieckiej, a na początku 1948 roku zdemobilizowan-0 
wszystkie pozostałe starsze roczniki. 

Takie są wszystkim znane fakty. 
Gdyby premier Attlee był mocny w nauce o finansach, czy 

ekonomii, zrozumiałby z łatwością, że żadne państwo, nie wy­
łączając państwa radzieckiego, nie może rozwijać całą parą 
przemysłu cywilnego, zaczynać wielkich budowli w rodzaju 
elektrowni wodnych na Wołdze, Dnieprze, Amu-Darii, wyma­
gających dziesiątków miliardów wydatków budżetowych, kon-

do 
StaQn~wskie ~wezwanie 
wzmożenia walki o pokój 

Odpo~ ~.wąrzysza~~ialina na pytania korespondenta „Prawdy" 
są dokumentem o ogromnym znaczeniu dla wszystkich narodów świata. 
Dokonana przez towarzysza Stalina analiza rozjaśnia jak potężny reflektor 
obecną sytuację międzynarodową. W anałizi.e tej setki milionów ludzi 
znajdują odpowiedź na trapiące ich pytanie co do dalszych losów pokoju. 
Znajdują w . nich również wskazania co należy obecnie uczynić dla zacho­
wania i utrwalenia pokoju. 

Towarzysz Stalin wyjaśnia w swych odpowiedziach komu i dla jakich 
celów potrzebna jest nowa wojna świafowa. „Oczywiście, stwierdza 
towarzysz Stalin, w Stanach Zjednoczonych, w Anglii, jak również we 
Francji istnieją agresywne siły, pożądające nowej wojny. Potrzebna im 
jest wojna dla otrzymania zysków nadzwyczajnych, dla ograbienia innych 
krajów. Są to miliarderzy i milionerzy, traktujący wojnę jako intratny in­
teres, dający kolosalne zyski". 

Ta zbrodnicza garstka potentatów finansowych, która gwoli zaspo­
kojenia swej nienasyconej żądzy zysków i zdobycia panowania nad świa­
tem, usiłuje wtrącić ludzkość w otchłań strasznej wojny, wykorzystuje 
dla swych celów Organizację Narodów Zjednoczonych. Organizacja ta, z 
którą narody wiązały nadzieję na trwały pokój, „przekształca się - jak 
stwierdza towarzysz Stalin - w narzędzie wojny, w instrument rozpęty­
wania nowej wojny światowej". W łonie tej organizacji ukształtował się 
agresorski trzon, do którego należą kraje paktu atlantyckiego oraz kraje 
Ameryki Łacińskiej. Ten właśnie agresorski trzon w łonie ONZ w ciągu 
długich miesięcy nie dopuszczał do pokojowego rozwiązania zagadnienia 
koreańskiego . On też, działając pod komendą amerykańską, uchwalił ha­
niebną rezolucję uznającą Chińską Republikę Ludową za agresora. 

A z tego wynika, ze ONZ, jak stwierdza towarzysz Stalin, „jest 
teraz nie tyle organizacją światową, ile organizacją dla Amerykanów, 
działającą dla potrzeb agresorów amerykańskich". Stoczenie się ONZ do 
podobnej roli brzemienne jest w poważne konsekwencje. „W ten sposób, 
mówi towarzysz Stalin, Organizacja Narodów Zjednoczonych wkracza na 
niesławną drogę Ligt Narodów. Grzebie ona tym samym swój autorytet 
moralny i skazuje się na rozpad", 

Miliarderzy amerykańscy i ich wspólnicy z Londynu i Paryża, którzy 
tak bezceremonialnie komenderują swoimi marionetkami w ONZ, boję się 
jednak swoich narodów, które nie chcą nowej wojny i są za utrzymaniem 
pokoju. Miliarderzy zdają sobie sprawę, że bez oszukania narodów przv 
pomocy najbardziej ordynarnych kłamstw i oszczerstw nie uda im się ich 
krwawe przedsięwzięcie. 

Przykładem takiego szalbierczego postępowania jest oświadczenie an­
gielskiego premiera Attlee, który dla usprawiedliwienia przed narpdem 
angielskim wyścigu zbrojeń W. Brytanii wystąpił w Izbie Gmin z oszczer­
czym twierdzeniem, jakoby Związek Radziecki nie przeprowadzil po woj­
nie demobilizacji. Przytaczając w swej odpowiedzi na pytanie korespon­
denta „Prawdy" znane wszystkim fakty, towarzysz Stalin wykazuje całą 
kłamliwość i bezsensowność wymysłów Attlee, przyJ!ważdża oszczerstwa 
tego socjaldemokratycznego pachołka kapitalistów. W świetle odpowiedzi 
towarzysza Stalina wychodzi z całą jaskrawością na jaw faktyczna rola 
socjałdemoktatycznych agentów obozu wojny, którzy z lokajską gorliwością 
starają się okłamać narody w myśl poleceń ich mocodawców. 

Ogromne znaczenie, jakie przywiązują podźejfacze wojenni do 
oszczerstw i fałszywej propagandy jako bardzo ważnego elementu ich przy­
l!otowań do agresji, wskazuje zarazem na słaby punkt obozu wojny. Pod­
żegacze wojenni starają się oszukać narody i dlatego właśnie „boją się -
jak stwierdza towarzysz Stalin - kampanii w obronie pokoju, obawiając 
się, :i:e może ona zdemaskować agresywne zamierzenia reakcyjnych rzą­
dów". Z tego wynika, że ruch w obronie pokoju, obejmujący setki milio­
nów ludzi wszelkiej narodowości, musi z jeszcze większym niż dotąd upo­
rem demaskować oszczer'lłwa podżel!aczy wojen11ych i wytrącać im z ręki 
zatruta broó kłamstwa. · 

„Pokój będzie zachowany i utrwałon,y, mówi towarzysz Stalin, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły jej do 
końca". Jest to wskazanie najwyższej doniosłości Stwierdza ouo, że po­
kój mo7.r.a zacl•ować i utrwalić wbrew wściekłym machinacjom oboza wojny 
i jego nomocników. 

Odpowiedzi towarzysza Stalina na pytania korespondenta „Prawdy'' 
będące .mia7.ri.żącvm dosetn dla ?odie;;aczy wojennych, są wezwaniem do 
wszystkich na~otlów, by wzmogły swe wysiłki na rzecz pokoju, by śmiało 
demaskowały 1 krzyżowaty 7.brodnicze machinacje trumanów, attlee, mo­
chów i ich pomocników. Słowa towarzysza Stalina, mobilizujące· do no­
wych czvnów głęboko zapadną w serca wszystkich huh:i praJ?,nących pokoju. 
Na wezwanie Chorążego Pokoju na całym świecie, narody odpowiedzą 
wzmożoną V'alką o pokój. 

tynuować polityki systematycznego obniżania cen towarów ma­
S-Owego spożycia, c-0 również wymaga dziesiątków miliardów 
wydatków budżetowych, nie może lokować setek miH.ardów 
w odbudowę zniszczonej przez okupantów niemieckich gospo­
darki narodowej - a zarazem i w tym samym cz.asie mnożyć 
swych sił zbrojnych, rozwijać przemysłu wojennego. Nie trud 
no zrozumieć, że taka bezsensowna polityka doprowadziłaby 
państwo do bankructwa. Premier Attlee powinien 'oyłby wie­
dzieć z własnego doświadczeni~, jak również z doświadczeni.a 
USA, że pomnażanie sił zbrojnych kraju i wyścig zbr-0jeń pro­
wadzi do rozwijania przemysłu wojennego, do redukowania 
przemysłu cywilnego, do zaniechania wielkich budowli cywil­
nych, do zwyiki podatków, do wzrostu cen towarów maso­
wego spożycia . Rzecz zrozumiała, że skoro Związe.k Radziec­
ki nie redukuje, lecz odwrotnie, r-0zszerza przemysł cywilny, 
nie zwija, lecz odwrotnie, rozwija budownictwo nowych po­
tężnych elektrowni wodnych i systemów irygacyjnych, nie 
zaprzestaje, lecz odwrotnie, kontynuuje politykę obniżania 
cen to nie może on równocześnie rozkręcać przemysłu 
wojennego i mnożyć swych sił zbrojnych, nie narażając ;;ię 
na to, że znajdzie się w stanie bankructwa. 

- A jeśli premier Attlee, 'J?,ie bacząc na wszystkie te 
fakty i argumenty naukówe, uważ.a mimo to za możliwe jaw­
ne rzucanie oszczerstw na Związek Radzłecki i jego pokojo­
wą politykę, można to wytłumaczyć jedynie tym, że sądził 
on, iż s-zkalując Związek Radziecki będzie mógł usprawiedli­
wić wyścig ?brojeń w Anglii, realizowany obecnie przez rząd 
labourzystowski. 

Premierowi Attlee potrzebne jest kłamstwo o Związku 
Radzieckim, potrzebne mu jest przedstawienie polityki poko­
jowej ZWiązku Radzieckiego jako agresywnej, zaś agresywnej 
polityki rządu angielskiego jak-0 pokojowej - po to, by wpro- . 
wadzić w błąd naród angielski, narzucić mu to kłamstwo o ZSRR 
i w ten sposób wciągnąć go drogą -Oszustwa do nowej wojny 
światowej, orga.nizowan~j przez koła rządzące Stanów Zjedno­
czonych. 

Premier Attlee występuje w roli zwolennika pokoju. J~żeli 
on jednak w rzeczywistości jest za pokojem, czemu odrzucił 
propozycje Związku Radzieckiego w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych w sprawie niezwłocznego zawarcia paktu pokoju 
między Związkiem Ra<;lzieckim, Anglią, St.anami Zjednoczony­
mi, Chinami i Francją? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu odrzucił pro­
prozycje Związku Radzieckiego w sprawie niezwłocznego przy­
stąpienia do redukcji zbrojeń, niezwłocznego zakazu broni ato­
mowej? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu prześladuje 
zwolenników OGrony pokoju, czemu zakazał kongresu obroń-. 
ców pokoju w Anglii? Czyż kampania w obronie pokoju może 
zagrażać bezpieczeństwu Anglii? 

Jasne jest, że premier Attlee jest nie za utrzymaniem po 
koju, lecz za rozpętywaniem nowej agresywnej wojny świato­
wej. 

Pytanie: Co sądzicie o interwencji w Korei, czym mo­
że ona się skończyć? 

Odpowiedź: Jeżeli Anglia i Stany Zjednoczone ostatecznie 
odrzucą propozycje pokojowe chińskiego rządu ludowego, woj­
na w Korei może zakończyć się jedynie porażką interwentów. 

Pytanie: Dlaczego? Czyż amerykańscy i angielscy ge­
nerałowie i oficerowie są gorsi od chińskich i koreańskich? 

Odpowiedź: Nie, nie gorsi. Ame,rykańscy i angielscy gene­
rałowie i oficerqwie nie są ani trochę gorsi. niż generałowie 
i oficerowie każdego innego kraj u. Co się tyczy ż-0łnierzy USA 
.i Anglii, to w wojnie przeciwko hitlerowskim Niemet>m i mi­
litarystycznej Japonii zaprezentowali się oni, jak wiadomo 
z najlepszej strony. O cóż więc chodzi? O to mianowicie, że 
wojnę przeciwko Korei i Chinom żołnierze uważają za niespra­
wiedliwą, podczas gdy wojnę przeciwko hitlerowskim Niem com 
i militarystycznej Japonii uważali oni w pełni za sprawiedliwą. 
Chodzi o to, że wojna ta jest wyjątkowo niepopularna wśród 
żołnierzy amerykańskich i angielskich. 

Istotnie, trudno przekonać żołnierzy, że Chiny, które nie 
zagrażają ani Anglii, ani Ameryce i którym Amer yk anie za­
brali wyspę Taiwan - są agresorem, podczas gdy Stany Zjed­
noczone, które zagarnęły wyspę Taiwan i posunęły swe woj­
ska aż do granic Chin - są stroną broniącą się . Trudno prze­
konać żołnierzy, że Stany Zjednoczone mają prawo bronić sw e­
go bezpieczeństwa na terytorium Korei i nad granicami Chin, 
podczas gdy Chiny i Korea nie mają prawa bronić swego bez­
pieczeństwa na własnym terytorium, lub n ad granicami swego 
państwa. Stąd niepopularność wojny wśród żołnierzy anglo-ame­
rykańskich. 

Rzecz zrozumiała, że najbardziej nawet doświadczeni ge­
nerałowie i oficerowie mogą ponieść porażkę, jeżeli żołnierze 
uważają, że narzucona im wojna jest głęboko niesprawiedliwa 
i jeżeli wobec tego wykonują oni swe obowiązki na froncie for­
malnie, bez wiary w słuszność · swej misji, bez entuziazmu. 

, 
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Pytanie: Jak oceniacie uchwałę Organizacji Narodów 
Zjednoczonych (ONZ), uznającą Chińską Repttblii~. ~­
wą za agresora? 

Odpowiedź: Oceniam ją jako uchwałę haruebną. !~tnie 
trzeba wyzbyć się ostatnich resztek sumienia, by twierdzić, że 
Stany Zjedn~one, które zaga:rnęły terytorium chińskie, wyą­
pę Taiwan i wdarły się do Korei, aż do granic Chin, są stroną 
broniącą się, podczas gdy Chińska Republika Ludowa, bro-
niąca .swych gr~i'C i starająca się odzyskać zagarruiętą p!'2leZ 
Amerykanów wyspę Taiwan - jest agresorem. 

Organizacja Narodów Zjednocwnych, utworzona. jako-osto­
ja pokoju, przekształca się w narzędzie wojny, w instrument 
rozpętywania nowej wojny światowej . Agresorskim trzonem 
ONZ jest 10 krajów - członków agresywnego paktu północno­
atlantyckiego (USA, Anglia, Francja, Kanada, Belgia, Holan­
dia, Luksemburg, Dania, Norwegia, Islandia) oraz 20 krajów 
Ameryki Łacińskiej. (Argentyna, Brazylia, Boliwia, Chile, Ko­
lumbia, Costa Rica, Kuba, San Dommgo, Ekwador, Salwadot:, 
Gwatemala, Haiti, Honduras, Meksy;k, Nicaragua, Panama, Pa­
ragwaj, Peru, Urugwaj i Wenemiela). Pl;zedstawidele ty;ch 
krajów wlaśnie decydują obecnie w ONZ o losach wojny 'i po­
koju. Oni t.o przeprowadzili w ONZ haniebną l!łChw.ałę e agre­
sywności Ohińsk<ie'j Republiki Ludowej. 

Rzeczą charakterystyczną dla obecnych stosunkc>w w ONZ 
jest t.o, że np. niewielka republika amerykańska San Domingo, 
która li.ezy zaledwie 2 miliony ludności, posiada tera-z w ONZ 
taką samą wagę, jak Indie, a znacznie większą wagę, niż Chiń­
ska Republika Ludowa, pozbawiona prawa głosu w ONZ. 

W ten sposób ONZ, przekształcając się w na·rzędzie ~gre­
sywnej w0<jny~ przestaje być zarazem światową organizacją 
równouprawnionych naoodów. Wist.ocie rzeczy ONZ jest teraz 
nie tyle organizacją światową, ile or:g.anizacdą dla Amecykan:ó.W, 
działającą dla po.trzeb agresorów amerykańskich. Nie tylko Sta­
ny Zjednoczone i Kanada dążą do l'OZlpętywama nowej wojny, 
lecz na tej drodze znajduje się również 20 krajów Ameryki Ła­
cińskiej, · w których obszarnicy i kap<:y pożądają nowej wojny 
gdziekolwiek bądź w Europie, lu'b Azji, ażeby ~edawać wo­
jującym krajom t<>w.ary po wyśrubowanych cenach i ~bić 
miliony na tym krwawym przedsięiwzięciu. Nie jest dla nik0go 
tajemnicą f.aik.t, że 2-0 IJl"Zedsfji.wicieł~ 20 krajów Ameryki Ła­
cińsldej stanowi obecnie najbardziej zwartą i po.słuszną armię 
Stanów Zjednoczonych w ONZ. 

W ten sposób Organizacja Na'l"odów Zjednoczonych wkra­
cźa na niesławną drogę Ligi Narodów. Grzebie ona tym samym 
swój autorytet moraley i ska<'2ll1ije się na rozpad. 

Pytanie: Czy uważacie, że OO'łfla wogna. świat~ jest 
nieunikniona? 

Odpowiedź: Nie. PI"Zynajmnie.j w obecn'>ffil czasie nie moi.­
na uważać jej za fiieuniknioną. 

Oczyiwiście, w Stanach Zjednoczonych, w Anglii, jak rów­
nież we F'rancji istnieją agresywne siły, pożądające nowej woj­
ny. Potrzeibna :im jest wojna dła otrzymania zysków nadzwy­
czajny.eh, dla ograbienia innych krajów. Są t.o miliarderzy 
i milionerzy, traktujący wojnę jako intratny inter.es, dający 
kolosalne zy.ski. . 

Onet.o, te agresywne siły, trzymają ·w swych rękach rządy 
reakcyjne i kierują nimi. Równocześnie jednak boją się one 
swoich nat!'Oldów, które nie chcą nowej wojny i są za utrzyma­
niem pokoju. Dlatego też starają się wykorzystać reakcyj~'1e 
rządy w tym celu, a.że'by omotać siecią kłamstw swe narody, 
oszukać je i przedstawić nową w.ojnę, jako obronną, a pokojową 
politykę krajów miłujących pokój - jako agresywną. Starają 
się ~ukać swe narody w tym celu, ażeby naTzucić im swe 
agr.esywne p1any i wciągnąć je do nowej wojny. 

Dlatego właśnie 'ooją się kampanii w obronie pokoju, 
obawiając się , ż~ może ona zdemaskować agresywne zamierze­
nia reakcyjnych rządów. 

Dlatego właśnie storpedowali oni propozycje Związku Ra­
dzieckiego w sprawie zawarcia paktu pokoju, redukcji zbro­
jeń, zakazu broni atomowej , obawiając się, że przyjęcie ty'ch 
propozycji podważy agresywne poczynania r eakcy jnych rzą­
dów i sprawi, że wyścig zbrojeń stanie się niepotrzehny. 

Czy•m zakończy się ta walka mię<lzy siłami agresji a siła-
~i miłującymi pokój ? . 

Pokój będzie zachowa-ny i utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce ąprawę zachmvania pokoju i będą broniły jej d-0 
końca. Wojna może stać się nieunikniona, j eżeli podżegaczom 
w-0jennym uda się omotać siecią kłamstw masy ludowe. Oszu­
kać je i wciągnąć je do nowej wojny światowej . 

Dlatego też szeroka kam pania n a rzecz zachowania pokoju, 
jak? środek zdemaskowania zbrodniczych m achinacj i pod:legaczy 
wojennych ma obecnie znaczenie pierwszorzędne. 

Co się tyczy Związku Radzieckiego, t o będzie on równiet 
nadal niezachwianie prowadził politykę zapobiegania wojhie 
i zachowania pok-0ju . · 

. ł 



Sfr. t 

Dzieri §wlęta 
narodu ra:dzieckiego 

W ćlniu dzlsleJszym obywaiele 10 ~owycb republ.Uc radzlec· 
li!lcb: Federao.łl R011yJlkłeJ. Republiki Kd&Chs.ldeJ, Grudii11kłej Azer· 
~ejdżańakdeJ, LłtfJWaldeJ, Łotewakłe.f, Mołdawskiej, KVłisktej, Tael· 
~yckłei,J i K&relo·F.16aldeJ, Uda..łll się do urn wybONSYch dla dokonania 
'WYbo~ Rad Na,Jwyłszycb tych republik. Za tyclzle4 dnia 25 lute10 od­
będą Idę wybory do Rad NajW)'iszycb POZO!lłałYoh eześciu republik 
związkowych. JednOCllf:eśnle odb~ się Wybory do Rad NaJwriaycb 
republik autonoml.cznyah. 

Wy.bory w Zwlą.&ku lładslecklm 1Jt Cll'ólnonarodowym łwięiem. 
Pr.a.wo WYborar.e apełnfaJlł Juble ra.dzle<lCy s 1'9do§olą, wid~ w nim 
jeden s pnetawów swo'Jch hłatorycsnych zdobytizy, ucieleśnionych 
w KonsłytucJl StadinowskieJ. Wybory w Zwlqa:ku Rad!:leckłm odby­
wają się wedłut naJ])a.rddeJ demolu."41.tycmed w iiwi~ ordynaciJl wy. 
bor~ nile uzna.Jl\ceJ tadbych 01ranicu6 w pn.wacb wybórczych. dla 
obywarłell, któMy ukońozyU 18 rok łycta. W ~ecle kapłłallatycmiym 
na.tomłllllłt nie ma, jał( w.ta.domo, IP&fistwa, w którym ordynaoja wybor­
cza, w ten lub inny sposób nie ogran:lczałaby I nfo kr@OWQłaby w in„ 
tereste burżua.z.Jl praw wybol'oayeb mas 111*luJ1\4lycb. 

Władza radzieck• jest Władzi\ mas pracujących, władza ta wyWe· 
1'13illa Jest przez naród na wszystkich Jej &zcublach. z wybo.ru JH)<lbodzą 
terenowe Rady Dele,atów. w rmtnle, powiecie, mie§cle I obwodzie· 
z wyboru powołane są równleł nai.łwYisze orpny władzy radzieckleJ'. 
będące pn:eds~w1c.lelstwem (Hltt.ó'Ufólny<ih republik I całeio Zwlą.z.ku 
łladzteokłe10. 

Okres wyborczy Jest okresem wzm~onej aktywno8cl politycznej 
na.jszerszych mu. DZ!iesil\tkt milionów ludz:l brało aktywny udii1lł 
w kampanii przygotowa.wezeJ do d1.lisJejszych wyborów Jako arttaton:v 
i człOJJkowle komisji wyborc1ych. W toku k&mJl&Dii wyborczej JeS7ie'le 
mororleJ uwyda.btłła się klerown:lcza r-Ola parilł bolsuwtcldeJ, or1nni­
zują.cej i jednoc~ą.eej cały na.ród. Partia. bolsuwdcka. idzie do wyborów 
w bloku a; bezpartyjnymi hn„ że na lista.eh kandydatów do Rad obok 
członków pa.rtM (igurują, bezpartyjni, prey tym Jednl jak t drudZy Cie-

. szą się popa.rciem 'PM'tli I na.1S"Unl21Ch WaTstw ludnojei, mak wYbor­
czy partli holszewlcłciej z bez;paxtyjnymi, jest odzwlerdedleniem nie­
~nej jednośei całego na.rodu radzieckdego, tego narodu, który 
pod kierc>wnictwem pa.rłiii Lenina - Stalina zlikwid.ował wyzyski~y. 
zbudował sooja~bm· i buduje komunizm. 

JaskrawYm dowodem jedności moralnej i polliy<Ymej na.rodu m­
dz:ieck>iego były wybory do Rady Najwyb>zej ZSBR w 1950 r. W wy­
boraoh tych wzięło udział 99,98 proc. Ołólne.i liczby wyboroów. 99,'72 
proc. wyborców odda.Jo swe ciosy na. klllldyda.tów bloku pa.rłiil bołsże­
wickie-j z he2JPa.rlyjnymi. 

W toku obeenej ka.rnpanłi WYborczej nar6d radziecki SJ)Ogląda.ł 
ir.: dumą, na przebyt:t drogę. Wspa.nlaly jest bilans ie10 osiąrnięć. Wy­
niki- wykonania planu gospodar09:ego w 1950 r. poka~ły, że zadllllia 
posta-wfone w powojennej pięciolatce &talhiowsldej dla ro'ku 1950 :oo­
stały zn~ie przekroczone w przemyśle, tra.n.sporcie i rolnlctwle. 
Osią.gnlęty dzięki ofiarnej pracy Judził rad:l:!leclclch wie~l w.zrost pr-0-
duke.fi we wszystkich dziedzinach, WYrażający sill m. in, w znacznym 
wzroś<ńe dochodu nar-Odowego, · był podstawą dla stałe10 podnoszenia 
się pll?li.omu życiowego narodu radzie<l!kiiego. 

W ubiegłym roku Związek Rad1Ji.eckt przystąpił do budowy gtga.i,­
tycznych elektrowni li. k•nałów. Te budowle komuniunu nie mają sobie 
równych w świecie. Dzlęk1 nim wzrośnie ogromnie produkcja taniej 
energii elektrycznej, a 28 milionów ha pustynnych i na1w1>ól pustynnych 
gruntów przemieni się w kwitnące pola i o'1'ody. 

Dzlsiejstze wYbory w Zwiąmku R8dzleck:im staną słę .fe52Me jedną 
potę211ą, manifcstaicją jedności w.lelkiego sooJa.lłstyomego DM'odu ra• 
dl'Jieckiego. P<Od &&tanda.rcm leninizmu, pod pnewOdnfotwem Wielkiego 
Stalina nMód radz;leckl iibie od zwYcięatwa do ZW)'Clęstwa. Jego boba· 
terski wysiłek jest natchnieniem dla narodów kraJów demoklracjl lu· 
dowd. budują-0ych 1>omyślnte podstawy soodalizmu. 

Nieugięta postawa narodu radzi~klego, wytrwale broniąceco spra· 
wY pokoju zyskal11. mu miłość i uznanie mas pracujących całego świata. 
Stanowisko Związku Radzieckiego jesuze raz okTeśllł Chorąży Pokoju 
na świeele Wietki Sta,lln, stw.lerdmJlłC w odpowdedz:l na pytanie k<0· 
respondenta ,,Prawdy", że „CO SIĘ TYOzy ZMĄZKU RADZIEC· 
KIEGO, TO BĘDZIE ON ROWNIEZ NADAL NIEZACHWIANIE PRO· 
WADZIŁ POLITYKĘ ZAPOBmG.A!NIA WOJMiE I ZACHOWANIA 
POKOJU". • 

Chłopi z Kręczkowa wykonali plan dostawy zboża 
na 4 dni przed terminem 

WROCŁAW (PAP). - Na 4 dni 
przed terminem pracuJl\4lY chłopi 
gromady Kręczków, gminy Borów, 
w pow. strzelińskim, wykonali z nad 
wyZką zobowi1tzania dostawy zboża 
w ilości przewidzlaneJ w rocmynt 
planie dostaw. Wezwanie chłopów 
pracujących z Kr~zkowa do współ 
za.wodnictwa o pełne i terminowe 
wykona.nie rocznych planów dosta­
wy zboża, p1>wzic.:te 9 bm. objęło ty 
siące gromad w całym kraju. 

ta, w kt6rYJll meldują, o zwyoles­
kłm wykona.nlu 'Z nadwyżki\ roczne 
10 planu dostaw zbotowrch. 

1Jdczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 
W dniu dz!sńejseym w lokalu 

Ośrodka Szkolenia Partyjnego KŁ. 
PZPR, przy ul. Traugutta 1, o godz. 
17 odbędzie się odczyt pt. „Walka 
przeciwko remilitaryzacji Niemiee 
Zachodnich - to walka o Pokój''. 

larody . Wygraia walkę o pokój Posiedzenie 
Rady M!nistr6w NRD 

BER.LIN (PA.P). - Na~~-

Ref erat Jacques O ucios na plenum KC ·Francuskiej Partii Komunistycznej ~~1~dy n~:~~e!t;;n1~11~~t~ 
PARY:Z (PAP), - Podczu plenum KO Francuskiej Parilt Komuni­

stycznej w St Denis J~ques DUOLOS Wygłosił referat, w łttórym o• 
mówU 2agadnłenie wallti pneciwko remlltiał'YEacji Niemhc Zaclaod· 
nich ł sprawę walki o pokój w zw~i\ zku :z wojennymi przycołowanblmi 
imperialistów. 

ta, odcinek francuski nabim·a SZC2e- wykona.nilu planu gtiapod>ai"C2GIO rza 
gólnego enaazen:ila. Wojna w Euro- rok 19150 wy&łosił przewodnlctący 
ple jest niemoŻlliwe bez armii nie- Państwowej Komisii1 Planowenta -
mleckied. Możemy w.iele uczynić, a• Heinrich Rau. Mówca W'SkSUł, te 
żeby p1'1ZeSzkod7ńć remiliwyltl1<:ji :im.aczny WU09t prochi•kcó:i w <>łtait­
N~enńec-Zachodn.'ich1 a 1Przeszk~t~ nich laltach stw.a~a mocną pod~· 

Dudos podlkreślił, że .imper.i.aliści pokojowej w.spół!Pracy i pokojowej temu i prze~kodrz.ić utWQ.TZeniU „ar- wę dla reali~cji planu 5-letniego i 
amerykańscy nie poprzestając na rywalizacji dwóch systemów, łtnpe- mii atlantyckiej", na którą lict:Y dla dalszego planowego r<JCllW!().jU IQ 
forsowaniu zbrojeń w rótnych kra- rialiśct, których sys.tem o.pano~an! Eisenhower - llllaczy to zapewnić spodarki NRD. 
jach zachodnio - eu1·opejskich i na jest głębokimi SJ>Tze<:.znościanu, zwycięstwo pokoju, którego pragną, Podcras posjedzenia za-brał głos 
zwię'k:S'ZJa.niu tam sił zbrojnych, sta- chcieliby zażegin~ć swe trudności narody i ktorego obawb,Jil, słę lmM prern!~ OrotewDhl, który podkreś• 
rają się usilnie pokonać trudności drogą wojny. . . . . ptAitlliśei, Wiary w misze własne sl-1 lił rmaczny W'Żl"ost produkcji i po­
na drodize do ponowne&o uzbrojenia dJ:,~~ues hDuclos KopodkteśiliłW, ze I ly, wi~ry w pewność zwycięstwa. - prawę jej jako~ w ciągu ubiegłe-
Zachodnkh Niemiec. Znamienne :m...,.i uc wałom ngresu ar- oto czego uczy nas Stalin. go roku. 
jest, że rówa:rież obecny rząd francu- szaWskiego i powSltlaniu Sw.iaitowC'j • 
ski spmy.ja odbudowie potencjału Rady Pokoju nastąpiło rozszerizenie 
woje!lJlego Niemiec Zachodnich i że ruchu pokoju na całym świlccie. W 
wła·ś'n1e ten rt.ąd ~wołał l!S lutego ruchu tym bierze czyn.ny udltiał 
naradę w sprawle ut'Worzenna tzw. Ji'1'8ncuska Pairtda Komun<istycz.na, 
„armii e<UJrOpejskiej". ale pow.inna ona. jeszcze bardziej 

Tymc-Lasem w rói'Jllych krajach roq;winąć wa.lkę przeciwko podzei;u­
europejskich ujawnia S'ię wro1i sto- czom wojennym, 
sunek ludności do remłlitaryza-0ji Następtl!ie Dudos zwrócił u~g~ 
Niemiec Zachodnich. Zne1aizło to na doniosJ:ość walki praeci.W'ko tran$ 
też dobitny wyrarz w na-strojach lu- portowi i produkcji broni :! podkre­
dności zachod!llio - niemieckiej. co ślił konieczność popiera.n.i.a robotn'i­
stanow:i fakt wieke doniosły. ków, któray prowadzą tę walkę w 

Referent podkreślił rz kólei kon- pierwszych szeregach. 
sekwentny charakter pokojowej po· Na .zakończenie Duclos ośWladaz.yl 
lityki ZSRR. Podctas gd)' Związek I że naród morie i muli wy~ wal· 
Radrziecki - powiedział Dudos - kę o p.okój. W tej wielkiej walce, 
pragnie pokojowego współistnienia, która toczy s:ię w skali całego świ&.· 

Członkowie Komitetu Wykonawczego SFZZ 
przybyli na obrady do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 17 j Rady Zwiątz.ków Zawodowych Wę­
bm. przybyli do Warszawy: przewo gier - Antal J\pro, przedst.awlci~l 
dniczący Swia.towej Federacji Zwiąrr. Zw. Zaw. Bułgarii - Alek1tand&r 
k~w Zawodowych - Giuseppe di l\tllenov i b. prrewodnicrzący Cen­
V1ttorio, sekretal'2 genera•lny SFZZ tralnej Rady Zw. Zaw. Austrii --
- Louis Snlillant, sekretam SFZZ - Goetley Fiola. j 
Sergiusz Rostowski oraz członkowie Przybyli działacrze mię:iriynarodo-
Komitetu Wykonawcizego ŚFZZ: se- wego ruchu związkowego wezmą u- j 
kretaTZ generalny CGT - Le Leap, d!Z:iał w obradach Komitetu Wvko-
sekretanz CGT - Henri Reynaud · · · · · j 
(Francja), pnewodniczący konfede- nawczego SwIJa·toweJ FederacJa Zwlą 
racji pracy Rumun.iii - Gbeogbe zków Zawodowych. które roeipocz.ną 
Apostoł, przewodniczący Centralnej Się yv_ Warsrzaw.ie dnia 19 bm. 

Z frontu koreańskiego 

Zwycięska ofensywa trwa 

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
i Ogólnopolskim · Ko n R r e s e m L. K. 

NA WAROl'E POKOJt1 

Oddział Techniczny PZPW Nr 41 w Pabianicach przerobi na 15 
dni prrzed termin.em srusrzarltę, zwi.iększając w ten sposóo jej wydaj­
ność o 6 proc. 

Poza tym kobiiety tych cvakładów rrobowiązały Się ir.werbować 
do S!Z.eregów L. K kobi(lty nie pro.cojące, rl\W~myć ilOść człoh· 
k:iń 'DP'PR i TPD or.ez zaoi~gnąć Warty Pokoju w dn1.aCh od 3 do 
11 maroa rb. 

CZYN HALINY !WARSKIEJ 

stron pragnąc w ten sposób 
Dzień Kobiet. 

ZMP-ówkia IwańSk& 2'IP'.B im. 
Mairehlewsklego uiana prlt.IOdOwn:i­
ca pracy podjęhł nia ae5ć 8 mer­
ca piękne 7..0bowdą~n'ie. Postano­
,.,...iła mianowicie przejść tz obsłu­
g-I 4 NI. 5 stron ~tęcark1. Halina 
Iwańska jęst pionierką ruchu w\le­
lowarsztłltoweao. Pierwsza prz.e­
•zła na obsługę 3, potem 4 stron 
na których osiągała około 110 
;>roc. Wykonruni11 ba~y. ObeC'Ilie 
pmo<lownioo rw.athka obsługuje Il 

ueźclć zbllża·jący się l\ILiędzynarodowy 

W SP0U)ZJELNI SZTUKI I PRZEMYSŁU LUDOWEGO 

Pracownicy następujących tkalni: „żabieniec", „Zdrowie", 
„Jedwabnik" li „Samodział" postanowili ;podnieść jakość i ilość Pl'O­
dukcji or.aa: ~nd.e-jszyć procent odpadków. Poza tym x>racowntee 
„Samodrz;!ału" ,zaj~ się udekorowaniem świietld.cy. 

WYKONANl'E PLANU WZROSMiE O 5 PROClEN'l'. 

PEKIN (PAP). - W komunlkacie 
z dnia 17 bm„ ogłoStZonym w Phenla 
nie, dowódmtwo naczelne koreań­
skiej a.rm1i ludowej donosi, że na 
wszystkich frontach odd-rlały 11a:mli 
ludowej wra.z z ochotnikami chiń• 
skimi kontynuuJą natarole. 

d?.;iały armii ludowej rziablły, 71ran:J.ły Pracownicy produkcyj.ni pod!l!losą wykcmande bieżącego planu 
i \Wlięly do niewoM pmeszło 900 mioo!ęcznego 0 5 proc., a pi·acownicy bi.urowi pr.zyspies'l-<1 rotaoję 

15 bm. na północ od Oleczhon od-

żołnierzy i oficerów niiepmy1aciel- środków obrotoW)'ch p~ terminową wysyłkę gotowych wy-
sk;ch oraz <Zdobyły wiele· sprzętu. robów. 
Na południowy wschód od Henson, -----------------------..--------' 
wojska ludowe wzięły do niewoli 
stu kilkudziesii:ciu źołn~enzy i ofice­
rów nieprzyjaciel:sld.C'h. 

~Oświęcimia w łaskach A"ff'erykanów - ---

Władze okupacyj~e 'I ~~ęmcz.ech Zat;h•J\•\ę~. 
odraczają eezekucje hitlerowskich zbrodn_iarzy 

BEllL'IN (PAP). - Z Bonn donoM I geneiiait SS Oewałd Pohl, który stał 
szą, ~ władze amerykałiskie, kon- na czełe hltlero\Wkich obOzów kon­
tynuu\iąc swoją politykę rebabilita.-1 centracyjnych, a podczas bytnośQi W 
cjf hitlerowa-lclch zbrodniarzy wojen POlłsce kdcrowa~ Id!k'włd-acją i'.hetita 
nych, kazały odroozy6 e,zekucJę '1 w Wll!l'Wawie i rnordowan~em wi~ź­
masoWYch morderc6w s 'Włęzienia w niów Ośwlęomiia il. innych obo<zów. 
Landsber1, którtiy wobec orromu 
11wych ~brocint 2ostalł w swoim CSB· l'la marRineste 
sie skuani na śmłer6 i młelt by6 -

„Bomu kyokyo iievo" straceni w ubiegły piątek. Odrocze· 
n~e wyiconaini.a wy.roku nastąpiło na 
czas nieokreślony i elementy prohl­
tlerow.slde w Zachodmeh Niemcze<:h Słkreiariai ONZ roze&łal do w1.,-1&1fich 
są pmekonane, że epekucja nie doj /•rajów ankiett :awierttjqcą dwa tylko TJ)' 

dzie nl1dy do skutku. tan.ia; CllY ™' terenie d(Jncgq pa1i;11uo ue 
Z tej nowej łaskl ame:ryik.ańskliej nieje niewolr&icrwo t jdeli •1111iej1 -

sko:nzystald m. dn.: gen. SS Otto Oh- w jale! sposób walczy si~ z nim. 
lendorff, były dowódca h j.tlerow- AnkiPU1 pr:isyniosla przer61Jne odpowie 
skich odd'l'llałów eksterminacyjnych dd. Naldy stwierdzić priy tym, se ol. 
we wszystkich kMjach okupoWa• brsyinfo tvl<ikność państw ka.piraFurcs 

Przed manifestacyjnym wyjaz­
dem do punktu skupu odbyło się we 
wsi og6Ine zebranie gromadzkie, na 
którym chłopi mówili o tym, jak w 
walce o przedtermine>we wykonanie 
planu skupu zboża wyrosło posta­
nowienie, aby do wiosennej kampa 
nii siewnej p~stąpió zespołowo, 
organizując spółdzielnię produkcyj­
ną. Na zebranie chłopów przybyll 
serdecznie witani wybitni przodo­
wnicy pracy. 

Wstęp wolny. W kuchni podżega~y ~jennych. nych przez siły rz;brojne III Rzz.eUy; nych nadesłała odpowiedsi kł.amli1<.oe. Od 

------------------------ - powiedz! Belgii, Francji, Wielkiej Bryui 
. nii, Unii Pobul.niowo.Afrykai1slciej byty 

Wśród gorącego entuzjazmu chło­
pi z Kręczkowa uehwallli tekst lis 
tu do Prezydenta Bolesława Bieru-

O . 1 . • , . R d M §ww~1>111.rm kłamstwem. • Pamti?11 re od 

Przyspieszenie zwo an1·a a · y 1·nistro'wr;;~:~t~:0'rs·!,!~i;'~~.r:;::t~a~;::::a.:~ 
.łc1 niowolnicu.oo plemiennego , alo wal 
c•r się z nimi przy użyciu tl)szysoldch 

Czt ech . C stw dostępnych lrodk6w. Pańuwa r.e nie wy er mo ar ja§nil,• jedMk na csym polegajq &e „~rCJ(}. · Spraw Zagranicznych 

Z całeq o świata 
== 

- LAKE SUCCESS. Delegat ra• 
dzieck.i na. Vlll se~ Rady Powier­
niczej ONZ, zabierajl\ł) irłos w dys 
kusji nad sprawozdaniem rządu No 
wej Zelandil w sprawie admJnistra 
cji Powierniczej w zachodnim Sa• 
moa. wskazał na potęa'llJl\4lY się tam 
z każdym dniem wyzysk ludności 
tubylczej, 

Nota Rządu RP do Rządów Bel!lii, Holandii, Danii i Luksemburga po­
święcona jest zagadnieniu niebezpieczeństwa, jakie dla wszystkich państw 
stanowi odradzanie militaryzmu niemieckiego przez amerykańskich im­
perialistów, Rząd Polski Ludowej zwrocił się do rządów tych narodów, 
które dobrze wiedzą, czym grozi imperializm niemiecki. 

W roku 1914 naród belgijski po raz pierwszy zaznał nieszczęść oku· 
pacjl. W latach I wojny światowej imperialistyczny najeźdźca niemiecki, 
w przemarszu na Francję, zalał Rwoimi dywizjami małą Belgię. W maju 
1940 r. po raz drugi Belgia znalazła się pod butem okupanta - tym razem 
jeszcze bardziej bezwzględnego, 

Dlatego to właśnie podpalacze świata odwlekają terminy konferencji 
czterech mocarstw. Okres ten wykorzvstują dla przeprowadienla w tern• 
pie przyspieszonym remilitaryzs.cji Zachodnich Niemiec. 

W wywiadzie udzielonym l<orespondentowi „Prawdy", towarzysz 
Stalin wskazał na aitresorski 5pisek przeciw pokojowi świata. Trzon ten 
stanowią przede wuystkim państwa wchodzące w skład agresywnego 
paktu północno·atlantyckiego, a więc także i rzl\dy Belgii, Holandii, Danii 
i Luksemburga. 

ki". 
Na an1cielę ONZ odpowiedztała iak:te 

}a{Jonia. Rz(Jd japofl.ski sfwierdzil, se tl) 
jego kraju nie ma niewolnictu:a. hm.ie 
je jedy1iie pewien system zwyciajl)W)', 
111•"any „romu kyokyo /igyo", który i•1t 
1Jbliio11y do nitw0foictwa. 

- PARYŻ. - We wszystkich za­
kładach pracy w Tarbes (Francja), 
odbyły się w piątek krótkotrwałe 
strajki robotników przeciw zbroje· 
niom niemieckim. 

- LONDYN. - Odbył się tu zor 
ganizowa.ny przez gTupę pastorów 
wiec, na którym omówiono sprawę 
obrony pokoju na całym świecie. 

- NOWY JORK. - W Mlnneapo 
lis odbyła. się stanowa konferencja 
działaczy partii postępowej. 

Na k'>nferencji postanowiono ze• 
brać w stanie Minnesota 100 tysięcy 
podpisów pod petycją, doma.gaJąciit 
się za.kończenia wojny w Korei. 

- BRUKSELA. Do strajku górni· 
ków belgijskich przyłą.czyli się me 
talowcy. Ogólna. ilość strajkujących 
wynosiła. w so-botę 80 tys. robotni­
ków. 

- TEL A VIV. W Teheranie od­
był się wielki wlec na znak protestu 
przeciwko wyzyskowi, uprawiane­
mu w Iranie przez anglo ~ Irańskie 
towarzystwo naftowe. 

Danię hitlerowcy zajęli na wiosnę 1940 r., zali w kilkanaście ty!fodni 
później ten sam los spotkał Holandię. Po raz pierwszy wówczas poznali 
Holendrzy na własnej skórze bestialstwo hitlerowskiej okupacji, a "' 
1944 r. metodę „spalonej ziemi". Wycofujące się oddziałv hitlerowskie 
niszczyły śluzy i tamy, zatapiając całe połacie kraju, niszcząc wielo· 
wiekowy dorobek narodu. 

Do rządów tych tak ciężko doświadczonych już narodów zwrócił siQ 
Rząd Pol11ki, a więc rząd reprezentujący naród, który najbardziej ucier­
piał od imperialistycznego bestialstwa, z wezwaniem do podjęcia kroków 
w celu zapobieżenia narastającemu niebezpieczeństwu odrodzenia nie-
11\ieckiego militaryzmu. Sprawa niebezpieczeństwa, wynikającego z remi· 
litaryzacji Tńzonii, zaalarmowała wszystkie narody europeiskie, prT.edc 
wszystkim narody sąsiadujące z Niemcami. Narody te, szczególnie naród 
francuski. odpowiedziały falą strajków patriotycznych na remilitaryz:acic: 
Trizonii. Eisenhowera zaś, głównego protektora nowe!lo \Vehrmachlu, pn:y· 
jęto w sto~icach Ettropy Zachodniej wrogimi manifestacjami. 

Z uczuciem !fłębokieQo zadowolenia narody Europy powitaty radziecki\ 
inicjatywę z dnia 3 listopada ub. roku w sprawie zwołania konferencji 
czterech mocarstw. Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. pro· 
tektor odradzająceg~ się imperializmu niemieckiego, a wraz z nim rządy 
Anglii i Francji starają się jednak nie dopuścić do zwołartia tej konferencji. 
Komentatorzy reakcyjnej prasy amerykańskiej przypuszczają, ie konferen~ 
cja wstępna odbędzie się najwcześniej w połowie kwietnia br .. 

Co skłania rząd atnerykańskich imperialistów do stosowania taktyki 
stałego odwlekania terminów rozmów w sprawie remilitaryzacji Trizonii? 
Łatwo na to pytanie odpowiedzieć, jeżeli uprzytomnimy sobie, że głównym 
celem kierowniczych kół polityki amerykańskiej jest wywołanie agre­
sywnej wojny, która jest możliwa tylko pod warunkiem wskrzeszenia mi­
litaryzmu niemieckiego, 

Ale - i na to zwraca nota Rządu RP szczególną uwagę - istnieje 
ró:tn!ca perspektyw w rozpatryw11n!u niebezpiec.teństwa niemieckiego. 
Gmach amerykańskiego ministerstwa wojny, t, !!IW. Pentagon, położony 
jest o kilkaadcie tyaii.::cy kilometrów od Essen, miasta w którym wy­
pwnczony na wolność !!lbrodniar.t wojenny, Krupp, znów rozwija produkcję 
narzędzi śmierci. Urzędnicy Pentagpnu oraz foh przełożeni ,,inspiratorzy 
tej polityki. tym bezwzględnie!· ją realizują - czytamy w nocie Rządµ 
RP - że liczą na to, i:t :i:dołają, wykorzystać jo, dla swoich celów i te 
nic obróci się ona przeciwko nim, gdyż znajduj[\ się oni poza &ezpotlred­
nim zasięgiem jej niszczycielskiego działania". 

Narody Belgii. Holandii. J.uksembur~a i Danii wiedzą jednak z wła· 
snego, bolesnego dośWiadczcnla, że niebezpieczeństwo odrodzonejlo mi· 
litaryzmu niemieckiejo jest grotne przede wszystkim dla nich. 

Naród polski wvci&,itnął odpowiednie wnioski z historii, Toteż nie ma 
dziś uczciwego Polaka, który by nie widział, że odrodzenie Wehrmachtu 
stanowi powa:!ne niebezpieczeństwo dla nas:te~o narodu. Słuszność tego 
poglądu potwierdził zresztl\ wyratnie antypolski kierunek propagandy re­
wizjonistycznej, rozpalanej dziil prze7. niemieckich prz'{1ac:iół amerykańskich 
podżegaczy wojennych i polityków z Watykanu. 

Polska Ludowa i Niemiecl<a Republika Demokratyczna dały przykład 
budowy trwałych podstaw pokojowego współżycia między tymi narodami, 
przez ostatecl!ne wytyczenie granicv na Odrze i Nysie oraz przez pod­
pisanie umów o współpracy !1t11?odarczej i kulturalnej. 

Konferencja czterech mocarstw, poświęcona sprawie remilitaryzaci! 
Niemiec jako podstawowej przyczynie istniejące~o obecnie napięcia w sto· 
sunkach międzynarodowych, może by6 istotnym krokiem naprzód w kie· 
runku rozładowania tego napięcia. Nasz naród jest ~zczególnie Gpragnionv 
oJprężenia stosunków międzynarodowych i dlate1Zo z u~naniem przyjął 
notę Rządu RP do rządów państw S'\Siadujących z Niemcami, by przyczy­
niły się do przys9ieszenia zwołania konferencji czterech. 

Có:i to jest ~y1um „romu kyohyo 
jigyo"? 

Polega on na ty1n, lic pracodawca potrą 
ca ::; płacy robotnik6w około 40 próCenl 
11ależ11ości, jako rt;koJmię nie<Jpuss:czo 
rtia pr::se:z: 11irh miejsca pracy. Robotnik, 
któremu potrQcono ll /5 jego :arobl;ów I 
tale głoclo1vych, nie nwje utr:ym'JĆ siebie 
i rodziny. Musi wiec ::adłuła~ sif u pra 
cocfowcy. A nie wolrio mu dopóty opuś­
cić pracy, dopóki nie spłaci dlrtgów. W 
praktyoa awje .!lę niewolnikiem a% do 
§mierci. l nie tylko ort sam. Dliigi prze 
chodzą na potomstwo robotnika, które 
musi pr:e}q6 Jar::stllo nicivoli. W chwili 
obecne) system „romtt kyokyo jigyo" 
obejnmje 2 t pól miliona robomików 
przemysłowych. Szc:.ególnie be:z:względ 
nie stosuje się ten system w kopalniach 
węgla iv Hohkaido. 

USA. natomiast odpowiedzfoly, ie lfl 
krajem ludsi „wolriych". Nic więcej. 
Jeśliby I.to zap,·wl o lyncfi? To taki mi 
ly, rod~my „system zwyczajowy". Ghetta 
mur::yńsTtieP Tah~a „8ystein :iwyc=ajo 
wy''. Jeśliby $ię w sekretariacie ONZ lflUI 

lazł jaki§ 1dcibaki i zapytał przed3t,awi 
ciela USA, Czy „wofoy" robotnik bi.ały. 

lnb c:arn)' ma tam prawo do pmduktóu; 
swojej pracy, doWi<!dzinłby sif, iłł nie. 

No, ale w selmitariacie pana Try111c 
Lie nie ma wścib!kich, P. & 
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Ob. Oyonizy ma głos ..• KRONIKA PABIANIC • 

• 
KURS DLA ANALFABETÓW 

W PABIANICKIEJ FABRYCE NARZĘDZI 
Kochany Onufry! 
N asża tiotka T eosła nie odwiedza 

Cię, gdyt &ę tozchorowałe. Była u 
lekarza ZLP (Zakład Letzilictwa 

Praca· klubu racjonalizatorów w ZPB 
Pr&cowniczego -' dawna Ub~zpie- Klub ta<:jonaliiator6w w Pabia-1 z czym Zakłady uzyskały po~ażne 
<:zalnia Społeczna). ukarz po zba- nłckkh ZPB. został zawiązany 'l"' os~czędności na skórze. Poprzednio 
daniu przepisał jej odpowiednie I~- drugiej połowie 1949 roku i pod ko I zuzywt\ło się na chomątka 160 '1ra­
karstwo. · niec tego:ł roku lic:.iyl około 30 mow skóry, a po usprawnieniu tylko 

Udaje się więc: ciotka Teosia do członków. Praca w 1950 roku nie 120 gramów. 
apteki przy ul. Armii C:z:erwonej hyła postawiona na właściwym po- Do , czołowych racjonalizatorów, 
Nr 7, gdzi~ zastaie wiele osób ocze ziomie. Zebrania odbywały się dzięki którym przeprowadzono po­
kuj11cych na odbiór lekarstw . . Po rzadko i nieregularnie, brak byto ważne usprawnienia w Pabiankkich 
niewaj c:lotka bardto :tle się czuła również planów pracy. Dopier~ z ZPB należą między innymi: ob. ob. 
i nle miała $ił na długie wyczek•~ thwilą wybrania nowego zarządu Krzywański. Kozlróg. Szymański, 
rwanie w kolejce, pracownik apteki w październiku 1950 roku praca Kamiński, Lenart. Adamkiewicz i 
poradził uda~ się do innej apteki, klubu ożywiła się. Ustalono kalen- F~lecki. 
gdzie może jest mniejs:ty ruch. dartyk r:ebraft, liczba członków Ro:zpatrywa.'lie wniosków . przez 

Idzie więc ciotka do Innej apteki. wzrosłn do 60. koml~ję :zai.:łndową przebiega dość 
kłania się pięknie i podaje receptę. Ogółem racjonalizalouy ZPB w sprawhie. Niestety, wnl0~ki przesła 
Ob. magister vraejrzał teceptę i od· roku 1950 złotyli 39 wniosków, t ne do rozpatrzenia CZPB w Łodzi 
dał ją, mówiąc, że Iek;;irstwa sprepa czego po rozpatrzeniu przez komt- długo nie ~ą załatwiane. \V proto· 
rować nie mogą, bo brak jednego z sję 21. :zostały przyjęte. Ogólnie kóle komisji zakładowej z dni~ 2 lu 
lekow. Ciotka Teosia receptę odble uzyskano 2 tytułu przyjętych i :a- tego rb. czytamy: „ Na ostatnun po 
ra, pięknie dziękuje :za informację i stosowanych w praktyce uspraw· 
udaje się do innej apteki. 1 tu po- nień 236.751 zł. Racjonalizatorzy. 
daje receptę pracownikowi apteki, których wnioski zrealizowano. ;:o;;ta 
który przesunął okularv z nosa na li nagrodzeni. Premii wypłacono na 
czoło. popatrzył :i jtdnej strony, sumę 9.916 zł. 
obejrzał z drugiej (tec~ptę. a nie ciot Duią pomoc przy opracowywa­
kę) ł zwrócił receptę. I tu tak jak niu Wnit>sków okazuje racjortalhato 
w porzedniej aptece poinformowilł, tom rderent do sriraw usprawnień i 
że nie mają tego środka. wynalazczości, tow. Tadeusz Brei-

W ambułatornm dentystycznym 
brak krzeseł 

/ 
W ambulatorium dentystycznym 

ZLP przy ul. Traugutta od dłuż~ 
szego już czasu oJczuwa się brak 
odpowiedniej ilości ttrzeseł. 
Oczeku.iący pacjenci z braku ,frze· 

seł siadają , na o1mach i etoła(:h, wie­
lu mus.i stać. 

Trzeba, aby ZLP w Pabianicach po 
myśh1ł o do~t.arczeniu odpowiedniej 
ilości krze~eł do ambulatorium den­
t ··st.f .meg-0. aby robotnik po cało­
dziennej pracy nie męczył się czeka­
jąc na przyjęcie przez lek1mu1. 

Wiktor Wendter. 

siedzeniu• między lnrtymi poruszlclno 
sprawę usprawni.eń qb. ob. Kahdki, 
Faleckiego, Krzywańskiego i Pietr:r;a 
ka, które już około 3 miesięcy ldą 
w Lodzi w CZPB. Dotychczas nit 
została nadeSłana decyzja, co do kh 
wartości, ani też nie przesłano pre­
mii". 'Taki stan rzeczy 'jest niedopu 
szczalny, gdy~ zniechęca tacjonałl­
zatorów. 

Posiedzenia klubu racJonaliz.:i.to­
rów odbywały się dotychtzas w 
świetlicy zakładów, lecz wkrótce 
klub otrzyma swój własny obszerny 
lokal .W nowym lokalu projektuje 
się założenie kutsu kreśleń tec:hnict 
nych. 

Kurs początkowej nauki cz ytania i pisania w Pabia.nicldej Fabryce 
Narzędzi obejmuje wszystkich zatrudnionych tam nicpi:fo1ien11ych. 

Na zdjęciu: wyfcladowca ob. W Asi/ewski cierpliwie tłumaczy anal[abe· 
tom technikę pisania. 

Zbieramy odpddki 

Klub jest zaopatrywany w czaso 
pisma: „Przl"C'llad Mechanicznv'' I 
„Przegląd Włókienniczy". Byłoby 
rożądane. a!teby dvrekcja zakładów 
zaprenumerowała dla klubu racjona 
lizatorów takie czasopisma. jak: 
„Mechanik". „Horyzonty Te:'.hnł­
ki" i „Przegląd Elektrotechniczny". 
Klub posiada ( d:ziękł pomocy finan­
sowej Zwiazku Zawodowego Wł<'!k Młodzież Państwowego Tech-, 1444 zł. 50 procent tej sumy Za· 
niarzy) biblioteke t~chnicz~. ,ktnda nik\tm. i Liceum H~ndloweg? w rząd S zkolny ZMP przeznaczył 
!ącą się z około 60 tomów. Do dys- Pa~t!i.ntcach żrozu~1ała . ko~1ecz- na Fundusz Odbudowy Warsżawy, 
pozycji członków klubu stolą przy nc•sć przeprowadzenia zb1órk~ od· a resztę na pokrycie kosztów wy. 
borv do kreśleń t<.>rhnic;myc:h. I paclkow p~trzebnych po~sk1emu cieczki do Nowej Huty. Młodz:i~ż 
Ażebv praC'.a klubu toczvła t-lę przemysłow1. Z rozpoczęc~er:i. ro- szkolna zobowiązała się przepraeo 

fpniwnie musi on być otoczony ku sllkolnego 1950-51, z m1cJaty wać przy budowie huty 1500 
wiek:~za niż dotvchczas opieka mzl!z wy Zarządu S zkolnego ZMP. roz- r oboczo-godzin. 
dvrekclc %akładów. rade zakładqwą poczęto tę akcję nQ teren ie miasta --------------­
oraz podstawową organizację par- Pabianic. Młodzie ~ chodz;iła ud 
tyjną. demu do domu, zbieraj ąc złom, 

§part 
w --

Zeźliło &ę ciotczysko i Lędz! z tenbi1ch. . Na tkP-lni kor~ów dzięki 
powrotem do apteki przy u • Atmii t~alłzacJł f>omvsłtt tacjom•li:catorskie 
Czerwone! Nr 7. Tam receptę przy I go tow. tow. Kozlroga i Stvmr.1ń.~kte 
jęto. po odbiór lekarshVa kazano !iO. dokonMO tl.'lpta,vr.lenla pracy 
przyjść na„. trzeci dtień. Ciotka za krosna tasiemkowego. co wplvndo 
czela tłumaczyć, że musi szybko wv na zwiększenie '.'rodukcji o 18.862 
zdrowieć, bo ptaca, bo plan. produk mtr. taAmy roc:~me. . 
.cja. współzawodnictwo itd. Na nić Ob. Kamiński z tkalni Centralnfi'I 
zdały się tłumaczenia. Musiała cze zastO!lt>wał nowy tVb chomiitka przy 
kać na lekarstwo od piątku do po- ktollnach dolhe~o hlclll. w twln~ku 
niedziełku. 

A· mnie się wydaje, że trzydnio­
wy okres wyczekiwania na odbiór 
lekarstwa jest zbyt długi, ćhorob~ 
nal~ży tłumić w zarodku. 

Co no 60 
Co us~"Vszymy przez radio? 

metale kolorowe, butelki, szmaty, 
m·~kulaturG itp. 

Zebrano 12.900 kg. złomu, 50 
ke-. metali kolorowych, 50 kg. 
szmat, ~OO butel2k. Złom i odpad­
ki użytkowe odstawiono do Cen­
trali Złomu. która zapłaciła za nie 

„\Yłókniarz" walczy 
z ŁKS „ Włókniarzemn 

Toteż myśle zainteresować powyż 
szą sprawą właściwe czynniki. 

Twói Dyonizy. 
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Każdy ZMP-owiec 
prenu·meruie i czyta 

„Sztandar Młodych" 
•.......•....•..•........•.........•......•..... 

Zarząd Oddziałnwv ZMP 
przy PZPB~ 

W Pabiamiekich ZPB na oddziale J 
Zarząd Oddziałowy ZMP przed 10 
miesiącami wywiesił gazetkę scien­
ną. Gazetka ta została. wyd<~­
na z okazjl 11es:t.łoroc11nego święta I 
Maja. Zart.ą<i Oddziału ZMP nie po 
myślul o konieczności zd.i~cia qtarej 
gazetkl ł powieszenia nowej, aktu­
alnej. 

Podobno hitniejące sweg-0 czasu 
ZMP-owskie koleg;um redakcyjne 
r0t2lpadło się, a zal:?.ll,d koła n!e Pomy 
ślał o tym. że n-alezy oddr;la'10wą ga 
zetkę regularnie wydawać. 

w.w. 

Program na niedzielę 18 lutego 1951r 
9.30 „Powóz" - humoreska M. Go 
gola. 9.45 „Wieś tańczy i śpiewa". 
10 OO Przegląd prasy stoł. 11.15 (Ł) 
„Od naszych korespondentów". 11.215 
(L) „ORMO-wcy uczą slę swojej 
własnej pleśni". 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 11.57 Sygnał 
i Hejnał. 12.15 (Ł) Koncert rozryw­
kowy. Wyk.: - Chór i Orkiestr& 
ŁRPR p-d Al. Tarskiego, J. Kenda 
sopran. 13.00 „Historia ruchu robot­
niczego. 13.15 (L) „Jak walc11ą chło­
pi z kułakiem" - reportllż R.. Ohło­
dtińsk!ego, 13.'25 (Ł) .1Realhmje1ny 
Plan 6-fetn!", 13.ł!S (Ł) „Kobiety 
łódzkie pr:i:ed Kongresem". 14.00 
„WsMchnica RadioW'.l." - Wykład 
z cyklu: „Nauka o Polsce współciaes· 
nej". 14.40 Pogadanka z cyklu: „Ma-

szyny, przyrządy i wYnalazki". 14.50 
Muzyka, 15.15 Ki>ncert dla świetlic 
dziecięcych „Piotruś I wilk" S. Pro­
kofiewa, 16.20 (Ł) Koncert rozryw­
kowy. 16.35 ,,Melodie świata". 16.55 
Wiadomości z Zimowych Misti·z.ostw 
Zi•ze!'leeń Sportowych w Zakopanem". 
17 .OO DZIENNIK, 17 .20 Koncert Cho 
pinowski. 17.50 Słuchowisko pt. „Fe· 
ralny dzień". 18.55 Utwory kompozy­
torów radzieckich. 20.00 DZIENNIK 
20.30 Reportd z Zimowyeh Mi­
strzostw Zrzeszeń Sportowych w Za 
kopanem. 20.50 "'l'eatr Eterek". 21.20 
Felieton. 21.30 Koncert Orkiestry 
Tanec1mej, 22.05 (L) Wiadomollei 
sportowo lokalne, 22~15 Wisdom1>eoi 
spottowll i całej Polski. 22.45 Mu­
zyka. 23.00 OSTATNIE WIADO· 
MOSCI. 

~póld~iet11h• nta&arzy 

t1ruchom1ło punkt u5ługowy 
R2~mieślnlcza Spółdzielnia Ma­

larzy „Wźór" w Łr :łzi uruchomi­
ła w dn.iu 27 stycznia br. punkt 
usług<>wy w Pabianicach przy .ll. 
Łaskiej 5. 

Filia ta wykonuje wszystkie ro­
boty malarskie po cenach przy­
stępnych dla 6wiata pracy. 

Dziś dn. 18 bm. o godz. 11-tej w 
hali sportowej ,,'W' iókniarz" prz;y 111. 
Orl3j odbędą się townrr.y11kif' zawody 
bokserskie mlfi'dzy p ierwszo-ligo \V~'m 
zespołem ŁKS. ,,Wlókninrz" a miej­
scowym „Włóknia.rwm". Mecz m­
powiada się bardzo interesują<XJ !e 
względu na udział s.zeregu ciołowyeh 
pięściany okręgu. 

„Włókniarz" zaprezentuje kilku 
nowych filłodych utalentowanych za­
wodników. Ze znanych już publicz­
ności pabianickiej zawodników wystl\ 
pią: Maciaszek, Skowr<>t\.;;ki, Wesely, 
Rykała, Siymczak, Kałużny, Puleiak 
i Przyrowski. 

(W. A.) 
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. 'KRONIKA TOMASZ O W A 

Naerody dla czołowych pfzodownikóW MZPW 
W świetlicy Mazowieckich Za• 

kładów Przem. Wełnianego odbyła 
sie uroczysta akademia, na której 
kilkudziesięciu przodowników pra 
cy otrzymało nagrody za osiągnię 
te wyniki we współzawodnictwie 
zespołowym i indywidualnym. 

Stosunkowo najwięcej nagród 
otrzymali przodujący tkaoe zes• 
połów najwyższej jakości, którzy 
w znacznym stopniu przyczyniH 
się w ubiegłym roku do pełnej i 
przedterminowej realizacj! pierw 
szego roku Planu 6-letniego. Wśród 
nich widzieliśmy starych znajo­
mych, zasłużonych przodowhikó\t( 
pracy z MZPW, którzy we wszyst 
k ich kwartałach zajmowali we 
współzawodnictwie. czołowe miej 
sca. 

Spośród zespołów najwyższej .ja 
kości na wyróżnienie zasługuje 
zespół Zdzisława Sińka, który ~do 
był piel"Wszą nagrodę wykonując 
swoją ba;zę akordową przeciętnie 
w 111,9 proc. Zespół . Edmunda 
Pieczyńskiego, mimo że powstał 

Uwaga, korespondenci ! 
Jutro, w poniedziałek, 19 lu 

tego br, o godz. 17, w lokalu 
Komitetu Miejskiego PZFR 
przy ul. Antoniego, odbędzie 
się odprwwa wszystkich koręs 
pondentów terenowych i fa· 
brycznych oraz redaktorów 
gazetek ściennych z terenu 
Tomaszowa Maz. 

Wszyscy korespopdenci i re 
daktorzy gazetek proszeni są 
o punktualne przybycie. 

dopiero w pddziemlku ubiegłego indywidualnym tkacey i prządek 
roku, wysunął się na drugie miej wskazuje, ze w Mazowieckich Za 
sce. osłąg•jąc 109,3 proc. wykona kładach Przemysłu Wełntanego 
nia baz. Zespół Czesława Bekusa, istnieje liczny aktyw przodowni­
który w poprzednich etapach ków pracy, którzy w znacznym 
współzaw-0dnictwa zawsze wysu-1 stopniu przekraciają -~je ba~y 
wał się na pierwsze miejsce - w akordowe. Mimo tych duzych ?sią 
czwartym kwarta.le mwiał się za gni~ części załogi pewna częśc ro 
dowolić trzecil\ nagrodą, a to ze botn!ków tkalni 1 przędzalni nie 
względu. na obniżenie się w czwar wykonuje baz akordowych. Ze po 
tym kwartale jakości produkowa ły najwyższej jakości zostały w 
nych tkanin. ten sposób zor~anizowane, że naj· 

Dobre wynllti osiągnęli tkacze, częściej .składają się one z samych 
biorący udział we w~półza wodnic przodowników pracy systematycz­
twie indywidualnym. Tkacz Jul- ni-e przekraczających swoje bazy 
jan Szopa zdobył pierwszq nagro• akordowe i dających ponad 90 proc. 
tlę wykonując przeciętnie 110 proc. primy. Istnieje jednak znacrna 
baty akordowej i dając 98 proc ilość zespoł-Ow, które nie tylko że 
wyrobów pierwszego gatunku. nie wykonują baz akordowych, ale 
Drugie miejace otrzymał Jan Koło dają przy tym do 40 proc. tkanin 
dziejski, mająty przeciętne wyko- drugiego gatunku. 
nania bazy - 110 proc. i 93 proc. 
pierwszego gatunku. Również dru 
gą nairrodQ zdobyli Marian Musiela 
i Helena Kabnła, którzy znacznie 
przekrocżyli swoje bazy e.ko1·do­
we, . dając ponad 90 proc. primy. 

We współzawodnictwie między 
podmajstrzymi na czoło wvsunęli 
.się Stanisław Wielec i RYHard So 
ciński, Dzięki ścisłl!j współpracy 
z tkaczamt ZMP-owcami, pracują 
cymi na hali młodzieżowej. mieli 
oni n.aj1nniej postoju krosien i ba 
zę "Wykonywali przeciętnie w 130 
proc. 

Brak komunikacji autobusowej 
w mieście 

Poważną bolączką· mieszkań. 
ców Tomaszowa jest brak komu 
nikacji miej!lki.e j. Setki osób pra 
cujących w Wilanowie mieszkają 
w śródmieściu i do miejsca pracy 
musZQ codziennie odbywać kilku 
kilometrową wędrówkę. Równlez 

Na specjalne rpodkreś1enie zasłu 
guje fakt zdobycia pierwszej na­
grody we w.spółzawodnidwie 
przez klejarty Pi()tra Błaszczyka i 
Wacława Utbal!zka, którzy w cią 
gu c~artego kwartału oddawali 
bezbłędnie klejone osnowy. Dzl~­
.ki temu wielu tkaczy podniosło 

--------------- wykonanie baz akordowych i dało 
brak jest dogodnej komunikacji 
z dworcem kolejowym, oddalo­
nym od miasta o 3 kilomett·y. O godzinie 17-eJ 

- spotykamy się w POK 
W niedzielę, 18 bm. Zw. zaw. Wł6 

kniiu·zy organizuje imprezę, w któ­
tej udział wezmą wszystkie zespoły 
muzycz!le z terenu na!!zego minsta. 
Będzie to konkurs muzyki ludowej 
w wykonaniu orklestr: Wilanowa, 
Tomaszowskich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego, ZZK, orkiestry między­
szkolnej oraz orkiestr y Gimnazjum 
i Liceum Ogólnokształcącego. Cieka­
wa ta impreza r-0zp<>czyna się w 
PDK o godz. 17-tej. 

więcej tkąnin pier,.>tsz.ego gatunku. 
W przędzalni pierwszą nagrodę 

otrzymał zespół Antoniego Dębca, 
wykonujący bazę w 100,5 proc„ a 
druga nal{roda przypadła tesuoło• 
wi Stanislawa Tomczyka, wykonu 
jącemu średnio 100 proc. b azy. 
Wiązacze osnów zdobyli trzecią 

naJlrodę: f,onglna Fadecka wyko­
nała 129 proc. bazy, Stefan Bil· 
czak - 125 proc., Zofia Duc?.yilska 
- 124 proc. i Krystyna Kozłoiw· 
ska - 120 proc. bazy. 

Znaczna ilość nagrodzonych we 
współzawodnictwie zespołowym i 

Sprawą tą zajęła się Komisja 
Komunikacyjna przy MRN, któ­
ra za pośrednictwem Prezydium 
Woj. Rady Narodowej czyni sta­
rania o p.rzydzielenie dla Tomasza 
wa dwóch autobusów, ttóre by 
kursowały na trasie Wilanów -
Śródmieście. 

Tómaszowinnie z niecierpliwoś 
cią oczekują uruchomtenia linii 
autobusowej, która by rozwiąza­
ła istniejące trudnc;ci komunika 
cyjne w naszym robotniczym mieś 
cie. 

W stosunku dó poprzednich okre 
sów w Mazowiecktch Za.kładath 
Przemysłu Wełnianego widiimy 
pewną poprawę w wykonywaniu 
baz akordowych1 natomiast jakoś6 
w dalszym ciągu pozostawia wiele 
do życz-enia. 

Dlatego też zarówno organizać· 
ja partyjna jak 1 Rada Zakładowa 
powinny dołożyć wszelkich wysil 
ków. aby ten stan uległ lm'lianle. 
Musimy walczyć o poprawę jakoś­
ci produkowanych tkanin, o stale 
zwlęks~anle primy, o 1urnasowie 
nie rut:hu współzawodnictwa ora· 
cy. M. 

Robotnicy Wilanowa 
wvstowiojq sztuke sr.enicmQ 
W niedzielę 18 ·bm. o godz, 10.SO 

w Wl!anowie zesnół teatralny świe­
tlicy Tomaszow~kich Zakładów Włó­
kien Sztucznych wy~tawi.a trzy-ak­
tową sztukę pt. „Nawr6con}'" wg. 
:Bolesł~wa Pru11a. 

Jak pracuie KS .1Jedwab" 
przy TZWS 

P~ed miesiącem prizy zakładach 
naJSr.ych powitłlało fabryczne koio 
sportowe „Jedwab". 'Mimo stosun­
kowo k1·ótkiego ok1·esu swego istllie 
ni·a członkowie koła przejawiają o­
żywioną d2Jiała~noilć, dzięki czemu 
co.raz więcej młodzieży i ro prac­
ważnie robotn>iików q;atrudnionych 
bez.pośrednio pniy produkojd. gar„ 
nie się do spartu. 

Mamy już dobl"!le zorganizowaną 

sekcję bokserską, piłkarską i lekko­
atletyczną, a treningi odbywają się 

systematycznie od trzech tygodni. 
W lokalu · koła, który lesz<:2e przed 
miesiącem świecił pustkami, jest te 
raz zawsze pełno. 

Obecnie pNygotowujemy aiią do 
sezonu wiosennego i mamy nadzile­
ję, że koło nasze, które obecnie 11-
crz.y 90 członków, zna~e się t>O­
większy, buzą pomóc t>kQZuje nam 
dyrekcja TZPW. Dzieki. temu ot~y­
maliśmy znaczną ilość sprrtętu sp<>r­
towego i szybko został przeprowa­
dzony remont sa.Ji treningowej. 

A>ltoni Siemiński. 

Pracownice Prezydium MR N w Tomaszowie 
podejmuiq zobowiqzonla dla uczczenia dnia 8 marca 

Niezwykle uroczyście przygo­
tówują się do obchodu Między. 
narodowego Dnia Kobiet praco­
wnice Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Tomaszowie. W sa­
li po.siedzeń MRN ponad 400 <>sób 
Wysłuchało referatu tow. Karpu­
ziakowej na temat udziału kobiet 
całego świ:ita w walce o utrwa­
lenie pokoju. 

Zdaj~my sobie sprawę 
z tego - mówiła tow Karpuzia­
kowa - że solidarne działanie 
i potężny front kobiet wszystkich 
krajów, nie dopuści do ro:tpęta­
nia nowej wojny. Międzynarodo­
wy Oiień Kohiet obchodzić bę­
dziemy pod znakiem wzmożonej 
walki o utrwalenie pokoju, o pełną 
realizację Planu 6-letniego - pla 
nu utrwalenia pokoju i budowy 
pod~taw socjalizmu. 

mię. Po za tym zobowiązujemy 
się regularnie uczęszczać na kurs 
szkoleniowy, który pozwoli nam 
na podniesienie kwalifikacji za. 
w od owych. 

Na zakończenie zebrania, pra­
cownice Prezydium MRN uchwa 
liły rezolucję: w której wyrażają 
protest z powodu haniebnego za­
rządzenia rządu francuskiei;ro, 
zakazującego działalności na tor~ 
nie Francji trzem postępowym 
międzynaro<lowym organizacjom 
a między nimi Swia towe j Demo­
kratycznej Federacji Kobiet. 

A. Karczewska 

ZP §IOOlrtH -
SPOTYKAMY SIĘ NA MEC~U 
BOKSERSKIM „UNIA" - RA­
DOMSKO - „WŁÓKNIARZ'• -

TOMASZÓW 

W niedzielę 18 bm. o godz. 11.lO 
odbądzie się mt'cz bokserski o mis 
trzostwo klasy B pomil(dzy . ,Unią" 
Radomsko a „Włókniarzem" To­
maszów. 

Wśród burzliwych oklasków ze 
branych, przedstawicielki posz­
czególnych wydziałów Prezydium 
MRN w imieniu swych towarzy­
szek pracy podejmowały zobo­
wią~:mie na cześć Międzyn'lro<lo. 
wel'(o Dnia I{obiet i Ogólnopol-
skiego Kongresu LIC. WYNIKI SPOTKAŃ W TENISIE 

Wszystkie pracownice Prezy. STOŁOWYM 
dium MRN !)Ostanowiły zwię- W 01tatnich mistrzowskich mt 
ks~y~ dyscyplinę i podnieść wy- czach tenisa stołowego, clrui~ny 
dajttość pracy oraz nawzajem tomus•rnwskie uzyskały następuj" 
pomagać sobie w usuwaniu zalc. ce n'k'. 
ł ś . N' 1 • . d t t wv i i. 

f{ o ~l. ieza.~z~ie O · ego pods .\ Kl~sa A żeńska: „Wlókni arz" po 
now~ono. "':~1ą czynny u zia I konał w Łodzi „Łod7.iankę" w sto 
w hkw1dacJi analfabetyzmu n~ sunku 7:2. Po dwa punkty ztloby 
te~enie nas~eg~ 1_?iasta i otóczyc ły: Sykówna 3, zaś Sękówna i 
opieką uczestmko~ kursu paczą- śfarbulanka _ po 2. Dzięki ternu 
tkowego nauczania przy S zkole zwyci ęstwu „Włókniarz'' prowadq 
Nr. 5 i 6. . . . w t ab eli bez straty punktów. 

ód per!lonelu Szpital~ MieJ· „Spójnia" straciła punk ty w.o. 
sk1e~o wpłr'ęło nastę?uJące zo- nie przyjeżdżając na mecz do Łodr:i 
bo~1ązame .. „My, ~obie~y praco· ore.z otrzymała punkty w.o. z po 
wm~e Szpitala M1e_jsk1~go, i:a wodu n iestawien ia się drużyny 
ćieic 8 marca zobow1ązuJemy siQ Włókniarza" z P abianic. 
podnjeść ~zystość na wsz;v~tkich " Klasa A męska: „Włókniarz" zdo 
salach szp1t~lnych,. ot aczac za- był pierwsze punkty remisując w 
wsze troskliwą opieką chorych R adomsku z tamtejszą „Unia'· 5:5. 
l w dniu ~ marca urządzić w na- w następnym m eczu „Wlók~J arz" 
seyrn szpitalu uroczystą akade , ygrał z rezerwą swego łódzki~go 

Seminarium pokazowe 
Wszechnicy Rad1owe1 w TZWS 

imiennika w stosunku 7;3. 
„Spójnia" przegrała w Łodzi 

2:8 z ,.Budowlanymi" tracąc osta 
tecznie szanse na zdobycie mis­
trzostwa. W drugim spotkaniu 

Dzisiaj, 18 bm . o godz. 10-tej rano , „Sp6jnia" pokonała „Ognisko" w 
w świetlicy TZWS koło Wszechnicy 
Radiowej organizuje seminarium po- s'.:osunku 8:2. , . " . 
kaz.owe, na które zaprasza słuchaczy ~lasa B: „YJłokmar~ Ib wygrał 
Wszechnicy Radiowej z innych kół, z p1otrkowsk1m „KolcJarzem" 5:4. 
istniejących przy toma:;zowskich za- j „Spójnia" lb pokonała „Koleja 
kładach pracy. rza" w stosunku 8:1 K.S. 



I . 
Co [li~oło oroso łóń1ko w dni11 18 lutego_ 1Q31. r. 

I\:UPCY STRZELAJĄ 
no BEZROBOTNYCH 

bunt ga!'n:izonu wojskowego. Fala 
buntów wojskowych przerzuca się 
na :inne garnizony. W Madrycie o­
głoseony został stan oblqżenia . 

Naród vietnamski walczy i zwycięża 
Pod ciosami vietnamskiej armii czył, że zwycięstwo t.o posiada wfol- francuscy, którzy okupowali sąsia- a:mea-ykańS'kich oflicerów i wszelkie­

ludowej francuskie wojska okupa- kie znacżenle międzynarodowe; dzię dujące rz Republiką Vieitnamską, go rodzaiju „donadców". W tokn o­
cyjne ponoszą coraz. większe straty. ki niemu republika uzyskała głębo- Laos i Kambodżę, utworzyli tam ma statnich rokowań. rz Pleveneo:n. Tra-­
Według ostatnich danych Viietnam- kie rza.plecze w północnym Vletna- rionetkowe reżimy, przelistoczyli man rzobowiązał się oo.opatrywać na 
skiego Biura · InformacyJnego, stra- rń.ie. stanowiące pomost „łącrzący ją f.Gktyczn:ie te terytoria w kolonie dał wojska francuskie w coraa; -wtięk 
ty Francuzów wynoszą łącznie oko- ze światem demokracji". francuskie. Nairodom Vietnamu, sze :ilości uzbrojell!ia i oo w COl'9IZ 
ło 200 tys. zabitych. rannych i wzię- Francuskie wojska kolonialne u- Laosu i Kambodży .pmyświecają je- szybszym tempie. 

Kilku kupców„ zamieszkałych sta­
le w Sosnowcu - zaatakowało bez­
robotnych, demonstrujących na uli­
cy. 

tych do niewoli. Procz tego, jak trzymują jeszcze w s·vrych rękach dnakowe cele w walce narodowo - AktyWJiu.aicja działań amerykań­
prrzyZnał premier francuski Pleven, strefę nadbrzeżną; jedinakże i ta wyzwoleńczej. Toteż samo życie po- skich na teren:ie Vietnamu poZOS'l&­
awantura koloniiałna w Vietnamie strefa staje siię ter enem poważnych dyktowało konieceność skoordyno- je w ścisłym ż:wiąrzku rz ogólnym pla 
kosdowała już skm'b Francji 2 mi- sbarć ; operacje wojenne toczą się w wania tych stlł w wa!ke przeciwko nem agresji amerykańsk'.ierj w Azji. 
liardy franków. pobliżu Saigonu i barzy wojenno - wspólnemu wrogowi. Amerykański SCl.talb generalny usi1t!-

SPÓŁKA BANDYTY I POLITYKA Reakcja francuska pieni się w bez morskiej Along. 20_ 22 grudnia r . ub. odbyła się je wykorzystać tet"ytorium v:ietnam-
W USA silnej wściekłości. Powodem tej Już w roiku ubiegłym armia ludo- konferencja przedstawicieli tych na skie dla in~ji do Chin, traiktując Między 

Chróściel 
oddał do 
łów. 

innymi kupiec Stefan 
- wydobył rewolwer i 

bezrobot nych kilka strza-

Na skutek str:z.elaniny bezrobotny 
Kazim ierz Ociętek padł t rupem na 
miejscu. a kilka osób zostało ran­
nych. 

Kupca Chróśoiela po !pisaniu pro 
tokółu - zwolniono. 

BEZROBOTNI - NA BRUK! 
W Łodzi wegetuje kilka<lzies.iąt 

tysięcy bezrobotnych, k tórzy wy­
czerpali już w szelkie zasiłki i utrzy 
mu.ją się przy życiu wprost cudem. 
Ludrz:ie ci mają poważne za1ległości 
w komornem . Tysiącom ich gro~i 
eksmisja z zajmowanych skrom­
nych izb w śuterenach i na podda­
szach. Tysiące już koczują pod go­
łym nie bem. Oałe rodlJi.ny wyrzuco­
no na bruk - pisze „Głos Po'l·an-
ny;'. 

Były prokurator Frank Loesh wy 
stąpił oz oskarżeniem pr:zeciwko słyn 
nemu przywódcy bandytów, Al Ca­
pone oraz przeciwko merowi miasta 
Chicago - Thompsonowi. 

Al Capone wydał przed kiJ.ku la­
ty sumę 26 tysięcy dola.rów - by za 
pewnić · Thompsono-wi wybór. 

Thompson, w ybrany merem Chi­
cago. z:obowią~ał się· zapewnó.ć groź­
nemu ba ndycie - całkowitą berzkar 
n ość. 

Z GŁODU I NĘDZY 

Wczoraj w ie crr.ore m o godrz.. 18 -
usilowala porzbawić się żyda przez 
podcięcie a rterii krwion.ośnych u 
rąk 26-let nia Stanisława Stoi11ska 
pozos+a~ąc11 od dłuższego czasu bez 
pr acy. Despen1tce udzielił pomocy 
iekarz pogotowra. 

* * 

wściekłości Illie są jedna1k straty w wa Vie tnamu przysią.piła do szero- rodów, na której po\.\•ołano komitet jednocześnde ten obszar jako bw.ę 
lud~ach i w pienlądrz.ach, brzemię ko zakrojonych operacji ofensyw- przygotowawczy dla utworzenia je- dla zdławienia ruchu narodowo -
WOJnY spada bowiem na barki ludu nych. A jest to dopiero początek o- dnolitego frontu. Uchwalona dekla- wyziwoleńcrzego W połudtniowo -
foancuskiego. Businessmenów z gólnej kontrofensywy przedwko racj•a głosi: „Trzy narody winny się wschodniej Azji . 
Banku Ii;dochińskiego, rentierów -~ j franct kim i ameryka. i'1sk im inter- zespolić w wa lee prrzeciw francu- Jak p:rrzyrmiaje reakcy\}na prasa 
plantatorow doprowadza do pasJ1 wentom. Według oficjalnych don'.e- skim kolonizatorom i amerykańskim amerykańsika, znac=ą rolę odgrywa 
oczywisty fakt krachu imperiali- sień Biur.a Inf.ormacyjnego Vietna- imperialistom". w ten s.posób obró- tu również dążenie do w•giarnięc:ia 
stycznych ploanów w Vietnaimie. mu, pnzygoitowanie takie j ofensywy ciły się w n iwecz francusko - ame- bogat ych zasobów surowców sit:rate-

W toku jesienno _ zimowej ofen- stainowlć będzie główne zad an ie rzą rykańsk~e imperial'istycz.ne ;plany gioz.nych V~etnamu. 
sywy Vietnamska Armia Ludowa du ludowego w roku 1951. rozniecenia waśnoi między narodami Naród VJetnamu daje godną odPo 
zmusiła oddziały · francusk•ie do wy- Republ~ka Vietna mska zawdzię- Vietnam~. ~a?su i Kambodży w ce- wiedź na machinaoje .fu:ancusko -
cofania się ,z górskich rejonów pól- c~ swe sukcesy bojowe bohater- 1~ osła~iema lch oporu wobec kolo- amerykańskńch jmperl:aJ:istów. Cały 
nocnego Tonkinu.. Obecnie dll.iała- 1 stwu i poświeceniu miłującego w ol- ni:;;atorow. niemail świa.t obiegła wieść o de-
nia wojenne toczzą się na równinie I no~ć i n-iez:awisłość narodu vietnam-1 Wśród ki;ajów połudn:iowo _ monstracji protestacyjnej ludności 
w rejonie delty rzeki Czerwonej, co I skiego: Jednolit y front narodowy, w1>chodniej Azji. Vietnamska Repu- Sajgonu i przyległych rejonów, ~r­
J>OZ'.wala Vietna mczykom. prowadzić I n ? k\orcgo czele st oi -partia komu- blika Demok ratyczna znalazła się gani.zowanej w dniu 1 lutego, kiedy 
WOJnę .rrlil:11:wrową. Zaciekłe walid 11 1s'.yczna. wystosował odezwę, wzy- na pierwsze j linii frontu walki rz; to do port u sajgoósk:iego zawinął 
toczą się JUZ na przedpolach stolicy waJącą do powszechnej mobiliv.1cj'i amerykańskim :imper iaHzmem. La- amerykański lotniskowiec „Wind­
Tonkin~, Hanoi, jednego z głó~„ . lud~i i zasobów , m~terialnych dla tern r . ub., w związku z ak1t ywiza- ham Boy", wiozący ładunek broni. 
nych osrodków przemysłowych V1et I WOJDY . 'P'zwolenczeJ. Odezwa t.a cją amerykańskiej agresj'i w A.zj1, LoitniskowJec ost.rze la111.0 z moźdrz.:ie-
namu. s~ała ~1" ~ba.n~ar€-m waJki patrio- Stany Zjednoczone rozpoczęły bez- nzy, a .a.merykań:stkich mairynarzy 
Naj.p.oważniejszym zwycięstwem I tow v i<?-tnamsk1ch na froncie i na pośrednią interwencję w Vietnarnie. obrzuco.o.o na bnzegu g.ranatami, co 

narodu v ietnamskiego w claau ostat Z'apleczu. . . P?czyn.aijąc od sieripin:ia ub. r. ze S t a zmusiło kh do wycofania się iz rnia-
W MADRYCIE -

STAN OBLĘŻENIA Maria Rosiakówna, 
W mieście Getafe, położonym o 8 p rrz.y ul . Kil i i'1~kieg1J 100 

k ilometrów od Madrytu - wybuchł bie tętnice u obu rąk. 

nich miesięcv było przepęd;n ie 
0

_ :1'1as~ pracuJą;e V1_etn:amu walczą now Zjednocrz.onych ,zaczęły IUlpły- sta rpod ochroną dział okątowych. 
zamieszkała , ku.pantów 

2 
"rejonów republiki gra-1 o~iarme ? przeu ter rrlll?-owe wyko.mi-: wać znaozn-e tra·ns.porty uzbrOljenia Nai·ód Vietnamu powitał z entu­

podclęła so- i . . . ' me planow produkcyJnY~h. D:męk1 dla armii francuskiej i od<Wi.oałów zj atzmem niedawne ośwladmenie Ho 
ru.c;ących z Ch1;11aim.. Prezy~ent se.erok:iemu ws.pól:z:awodn ictwu o- marionetkowego cesarza Bao - \Dai. I Svi. - mina, że amerykańscy agre­
Vie .namu, Ho Szi - nu,n, oświad-1 siągnięto znaczne sukcesy w dz:ie- Do lutego br. Stany Zjednocrzone sorzy mogą się spodZli.ewać w Viet-_________ _,,,„..,_,.,_ ________________________ „„ •• _„_„. __ .... d zinie rozwoju przemysłu . pracują- przysłały 126 siamych t yl:ko samolo- namie równie sromotnej porażki, 

O. Z I• s' r o z p o c z y n a 
1
. ą s 1. ą . w • z a k o p a n e' m cego na potrzeby wojenne. Fa bryka tów bojowych. Okwpowiane przez jak w Korei. pocisków. znajdująca się w północ- Francuzów terytorium roi s:ię od 

nym V•ietna~e. wykonała plan pro-
M. WAŁOW. 

dukcyjny na rok 1950 w ciągu nie-

m i Sł r Z OS f W Q Polski w sportach z.imo~ych ~rr~~o~~ ~~~~a~) r~~1~~:C0a!a~ 
budowali 4 mQlsty kolejowe oraz Z hokejowych mistrzostw Polski 

Dziś rozpoczynają się w Zako 
panem (o ile na to pozwolą 

waru..."lki śnie7.ne) mistrzostwa Pol­
ski w sportach 1.imowych. Igrzy s­
ka trwać będą do 25 bm., stanowiąc 
generalny przegląd naszego dorob­
ku w narciarstwie i łyżwiarstwie. 

Obrady snortowców 
NRD 1 N1em1ec Zachodnich 

BERLIN. W czasie mistrzostw 
zimowych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Oberhof pro· 
wadzone są rozmowy między 
czołowymi sportowcami i organi­
zacjami sportowymi z NRD i Nie 
miec Zachodnich. Obie strony 
podkreślają konieczność zacieśnie 
nia kontaktów sportowców ze 
wszystkich stref Niemiec. 

Ostatnie przygotowania do mi­
strzostw zostały już zakoi1czone -
donoszą nam z Zakopanego. - Uli 
ce m iasta udekorowane są tysiąca. 
ml flag i transparentów. Na ulicach 
zainstalowano 25 megafonów; zradio 
fonizowane są również stadiony pod 
Krokwią i Lodowy. Dworzec zako 
pjański tonie w powodzi flag o bar 
WR<:h czerwonych i krajów demokra 
cji ludowej, Na olbnymim tł'anspa 
rencie widnieje hasło „Każdy przo 
downik sportu - przodownikiem pra 
cy". 

Reprezentacje w szystkich Zrze 
szeń Sportowych są już na miejscu, 
a komitet organizacyjny mistrzostw 
kończy ostatnie przygotowania do 
poszczególnych konkurencji. Ze 
względu na br ak śniegu w Zakopa­
nem, trasy przeniesi.one będą w wyż 
sze partie gór. 

CWKS ze St. Murusarzem na czele, 
(:awodnicy Gwardii i Kolejarza. 

Do mistrzostw Polski w jeździe 
szybkiej ·na lodzie zgłoszonych zo­
stało 55 zawodników i 36 za.wodni -
czek. 

t ory kolejowe w ciągu 10 dni , za­
m iast pnzewidtzJiianych plar. _in 20. 

Wysiłki chłopów vietnamskich 
przyczyniły się do pomyślnego rCYL­
wiąz.ania kwestii aprowizacji armi1 
i ludności miejsltie j. 

Sutkces ten jest tym ba.rd7!iej zna-

Głaz• ewska t tu ·e m ienny, zważywszy re jesaC!Ze w ro s ar J ku 1945 _dwa mili.ony ludności cz:mar-

w Gorkł 
MOSKWA. W G\,rki rozpoczęły 

się zawody łyżwiarskie w konkuren· 
c ji indywidualnej i zespołowej o mi­
strzostwo radzieckich związków za­
wodowych. 

Poza konkni:sem uczestniczyć bę­
dą w zawodach, przebywający obec­
nie w Związku Radzieckim łyżwiarze 
z Polski, Czechosłowacji, Węgier i 
Niemieckiej Republiki Demqkratycz· 
nej , którzy wzięli udział w defiladzie, 
zorganizowanej na otwarcie zawodów. 

ło rz głodu, ponieważ Japończycy 
zbt.frzyli większość tam i kanałów 
nawadnia;jących i w ten spcsób zni­
szozyl'i rzias·iewy. Dzięki ofiarnej pra­
cy chłopów w jednym tylko roku 
1950 obszar tZJa.Siewów w północnym 
V•ietnamie wzrósł o 371 tys. ha, a 
w rejonach górskich obS'Zlal'y upra­
wy kuku,rydzy, z:iemrniaków i ta­
pioki zwiększyły się pięciokrotnie. 

Z i.nicjaitywy chłopów zorganiizo­
wano zbl~r~ę na ~fundusz ogólnej 
kont rofensywy". Chłopi obsiiewa.ją 
na nzecz tego funduszu specjalne 

Przemawiając m. in. na tej kon 
fereucji przewodniczący Komite­
tu Spor towego NRD Mueller pod 
kreslił. że każdy sportowiec mu­
si dażyć do tego, by wszystkimi 
siłami !>l7eciwstawlać się remili­
taryzRcji Niemiec i być aktyw· 
nym bojownik iem walki o utrwa­
lsni:;: 17okfJju i o jedność Niemiec. 

W Zakopanem spodziewany jest d~ałki gruntu, które uprawiają ze 

orzyjazd licz,ny ch gości z całego Narci·arski·e mi·strzostwo szczegÓll.ną staran:nośaią. Dziesiątki kraju. tysięcy chłopów naipt"aWiają drogi i 

Kilka dni temu .zakończone z.os.ta 
ły przygotowania dolnego odcinka 
trasy zjazdowej FIS II do trenin -
gów. Na trasie tej trenowali zj az­
dowcy, między innymi zawodnicy 

Spójnia Łódź - Gwa!d1a Kraków 47 : 46 (18 · 21) 
Wczora jszy mecz o mistrzostwo 

pierwszej ligi koszykowej. ro.zegra­
ny pomiędzy Spójnią a krakowską 

Gwardią zakoóczył się zwycięstwem 

łodzian w stosunku 47:46. Gra była 

i Dowgirda po 3 ora~ Pnywarskie­
go 2. 

Najwięcej punktów dla Gwardii 
zdobył Dąbrowski - 25, a dalej: 
Pyjos 8, Wófoik i Bartik po 4, Arlet 

niezwYkle interesuj.ąca, 

na W żywym tempie. 
prowadzo 3 i ,Mikułowski 2. 

Do prrz:erwy Arbitrów Czmocha i Twardo wi-
prowadzili goście. Po zmianie stron 
trzykrotnie udał~ _się Spójni .,od­
bić" utracone punkty . Pod koniec 
meczu łodzianie zdołali szalę zwy­
cięstwa przechylić n a swą stronę. 

Óstatni karny dla Spójni nie został 
wy;korzysta ny. 

Punkty dla Spójni padły ze strza 
iow: Pa.wlaka 14, Skrodzkieg·o 11, 
Micb~laka 10. Kasińskiego 4, Swra 

ż życia kół sportowych 
Koło sportowe przy ZPW im. Wł. 

leymonta rozegrało 2 mecze towa­
·zyskie w tenisa stołowego z Fil­
nem Polskim. 

Pier wszy mecz zakończył się zwy­
' ięstwem drużyny ZP'W im, Wł. 
il~ymonta 7:3. Rewanż, który został 
1·0.zegr;;my w świetlicy p rzy Za•kła­

.lach ZPW im . Wł. Reymonta zakoń­

r„ył -si ę porażką gości 9 :1. 
·Punkty dla zwycięzców zdobyli: 

\Hkołajczyk 3, Pytliczek 3, Adam­
o;ki 2. 

dzieliśmy już w lepszej formie. 

Pierwsi finaliści 
w Poznan iu 

W Poznaniu rozpoczęły się wczo­
raj zimowe lekkoatletyczne mistrzos 
twa Polski w konkurencji senio­
rów . Na starcie mistrzostw stanęło 
~12 zawodników. W fina.le biegu · na 
80 m. kobiet zwycię-.iyła Kuźmicka 
(Budowlani · Chorzów) w czasie 10,6. 
Skok wzwyż wygra.la Białkowska 
(AZS Poznań) przed Ronczewską. 
Obie ~wodniczki osiągnęły 1.44. Fi 
nał biegu na. 80 m. mężczyzn wy­
grał Kiszka (Unia Krywałd) - 8,9 
przed Machem II. ' 

Brak dyscypliny 
sportpw e; 

\XI związku z niestawieniem się re­
prezentacji ZS· Stal na Zimowe Mi­
strzos twa Polski w Katowicach, Wy­
dział Kultury F izycznej CRZZ, po 
przeprowadzeniu wstępnych docho­
dzeń. postano~ił z-awiesić · kierowni · Dla poko.na nych honor owy punkt 

>.dobył Kosecki, najlepszy ich zawod- ków drużyny do czasu ukończenia do ' 
n ik. chodzenia oraz zwołać w Warszawie 

Mecz drużyn rezerwowych takie na dzień 3. IIJ. br. n adzwycŻajne po· 
zakończył się zwycięstwem drużyny ~iedzenie rozszerzonego prezydium 
ZPW im. Wł. Reymo1;1;.a - 5 :2 i Rady Głównej ZS Stal, tv celu zba· 
5 :4 I dania zebranych materiałów i wyda-

J. W ojtania oia ost at eczne j decyzji w te j sprawie. 

Federacji Rosyjskiej 
mosty na tyłach nacierającej annii 
ludowed. BRONOWICZ (CWKS) CSORICH (Unia) 

MOSKWA. Ponad 700 zawodników 
za wodniciek z 64 miast, obwodów i 
autonomicznych republik bierze u­
dział w odbywającynh się w górach 
koło świerdłowska narciarskich mi­
strzostwach Federacyjnej Republiki 
Rosyjskiej. Zawody będą trwały 5 
dni. 

W końcu roku ubiegłego nastąpi­
ło wydarrzerrie, mające w ielkie ;;na ­
czenie dla konsolida'Cji sił narodo-

Jar. ju:i: donosiliśmy, hokejowe mistrzostu:o Pol.~ki na rok 1951 zdobył.a drnżyn.a 
CWKS bijqc; w ostatnim meczu fi11ałou;ym Unię 6:2 (2 :0, 2:0, 2:0). 

wo wyv.voleńczych Vietnamu, I 
Laosu i Kambodży. Kolon:iut oray 

Powyi;ej ::amies:;c~my Twrylwtury dwó ch uczest11il.ów tych m istrzostw ICI 

wykornmiii 11aszego Twryk<uu.rzysty E. Ałaszewskiego 

Przy 30 stopniowym mrowie roze­
grano w pierwszym dniu mistrrostw 
biegi s2tafetowe 4xl0 km i 3x5 
km. W bieg'U dru:i;yn męskich zwy-

Na półce z książkami 

NOWE~ ZW-YCIĘŻA 
ciężyli · reprezent;a.nci. okręgu mo!1.­
kiewskiego, uzyskując czas 2:36:37. 
Sztafetę kobiecą po. zaciętej walce 
między zawodnicikami okręgu świer­
dłowskiego i drużyną Autonomicznej 
Republiki Tatars.kiej, wygrał zespół 

swierdłowski w 1:14:40 sek. 

W serii pt. „Literatura narodów jest zwycięska walka nowego ze sta­
Związku Radzieckiego" wydała rym-jako istotna przesłanka wszech 
„Książka i Wiedza" powieść kazach- stronnego postępu i rozwoju uspołecz 
skiego pisarza G, Mustafina pt. „Mi- nionej gospodarki kołchozowej. 
lioner" *); Kariera auto,ra powieści Akcja „Milionera" obrazuje ściera· 
sto.nowi żywą ilustrację rozwojowych nie się dwóch zasad tej gospodarki: 
przemian Kazachstanu, zapoczątkowa jedna z nioh - to zadowolenie z już 
nych dzięki zwycięstwu Wielkiej Re- osiągniętych niewątpliwych sukcesów, 
wolucji Październikowej, a na ich tle niechęć do śmiałego nowatorstwa, pe 

D 
unaocznia możliwości i perspektywy, wien konserwatyzm i rutynizm; zasa­zisieisze imprezy otwierające się w ustroju radzieckim da druga - to zapał i rozmach w 
na drodze awansu · społecznego przed działaniu, stałe dążenie do unowoczc 
każdym, kto dąży do źródeł nauki i śnienia i doskonalenie metod pracy sportowe 

O god~.: 
9 w sali, MDK przy ul. Traugutta 

spotkania w siatkówce o puchar 
Polskiego Związku Koszykówki, Siat­
kówki i Szczypiorniaka. W konku­
nmcji kobiecęj grai!\: AZS - Włók­

niarz, Gwardia, - Włókniarz (Pabia· 
nice}, Unia - Kolejarz (Piotrków). 
W konkurencji męskiej: Stal - Unia 
(Zgierz), . Unia (Piotrków) - Gwardia. 
O mistrzostwo kl. A w koszykówce 
męskiej grać będą: Kole jarz (Łowicz) 
- Ogni~o. . ' · 

kultury. zespołowej, przyśpieszanie marszu do 
Urodzony w 1902 r , Mustafin, syn komunizmu. Pierwszą z tych zasad re 

niezamożne~o chłopa, pracował cięż- prezentuje przewodniczący kołchozu 
ko do 18 roku. życia na roli, ukoń- „Amangeldy " - stary Żakyp, czło­
czywszy zaledwie dwie klasy począt- wiek nie bez zalet, pracowity, roz­
kowej szkoły. Zwycięska Rewolucja ważny i doświadczony, wyznawcą za­
Październikowa rozjaśniła jednak sady drugie j jest młody agronom -
swym blaskiem najdalsze obszary b. Żomart, który ma własne plany roz· 
imperium carów, przyniosła wolność kwitu życia kołchozowego, oparte 
i postęp wszystkim narodom Rosii. przede wszystkim na jak na jszybszej 
Mustafin, pracując na życie, mógł się je~o elektryfikacji. 
ter <iz jednocześnie uczyć i z tej moż· Nie bez pewnych trudpości i opo­
l iwości gorliwie korzystał. Uczył się, rów zwycięża nowatorska inicja tywa 
podróżował po swym rozległym kra- Żomarta , który zajmuje miejsce ża ­
ju rndzinnym i wreszcie - wziął pió- kypa, jako przewodniczący kołchozu. 
ro do ręki. Początkowo była to dzia Zwycięża nic tylko dlatego, że plan 
łalność raczej praktyczna, dżiennik ar okazał oię słuszny i r ealny, że zdo-16 ~a pływalni MDK przy ul. Tr au- ska •. . j edn~k w miarę rozwoi.u kwalifi- łat p::>rwać i zachęcić do najwyższych 

c1utta mecz pływacki 0 Zimowy ka c11 tworczych - Must afm zabrał wysiłków c ałą l!romadę kołchozową-
Puch: r Miast GdaÓsk _ Lódź. się do ·utworów scenicznych i powie- .•le również i w ni emałej mierze _ 

'ściowych , zajmując jedno z czołowych dh.tego, że 11 bolrn Żomarta ~tanęła 
• * * miejsc wśród pisarzy Kazachs tanu, pa rtia i władza pai'1stwowa, okazując 

Qpróc;;_ wyżej wymienionych im- Autor ,Milionera" zna doskonaie ;nu pomoc i poparcie w re-alizacji tru-
d · · 10 db d · bvt kozachstańskich kołchozów i czu <lnego przedsie.wzie_cia. Jedną z form prez. o ~o zm1e o ę zie się w · 

. _ _ .. je siC1 z nim szczególnie blisko zwią- t ej pomocy jest dobrowolny udział ro 
sali konfer encyJneJ Sekcji Sporto · zanv. W obrębie tej tematyki zam- b ntników z pobliskich miast przemy­
wych WKKF (Piotrko wska 67, li pię- . knię la iest również akcja „Miłione- słowych w pracach przy elek tryfika· 
tro) walne -zebranie Lódzkiego Okrę rn" ideowym zaś podłożem powieści 1 cji kołchozu, których terminowe wy­
gowego. Związ)<u Leklrnatle lyczn ego ·-------- konanie decyduje o powodzeniu ca-

• • '1· ) G•1biani Mustafin -- Milioner. tciio planu Żomarta. 
na klor.'Pl dokonane zos t aną wybon Pr zełożył J. Fleszner, Warszawa. ·starv Zckyp jest człowiek i em ro-
do sekcji WKKF i ,iej prezydium. , .Książka i Wiedza", 1950. Str. 224. zunmym i uczciwym, s tawiającym wy 

żej dobro kołchozu, mz swe urazy i 
~mbicje o'Sobisle. Nie traktuje więc 
sukcesu Żomarta , jako swojej poraż­
ki. Przeciwnie, cieszy się wraz z i11-· 
nymi z wielkich osiągnięć kołchozu, 
k tóre stana się niewątpliwie rękojmi:i 
dalszego rozkwitu i dobrobytu. Do­
chody kołchozu wzrosły znakomicie, 
kolektyw sta je się naprawdę „ruiłio· 
necrem", a wraz z tym na cor az wyż­
szy poziom wznosi się zamożność i 
kultura każdego z członków gromady. 

Tematyka „Milionera" - to spra­
w y i zagadnienia , k tóre są autorowi 
tej powieści nawskroś i dogłębnie 
znane. Dlatego też swoisty , dla nas 
nieco egzo tyczny kolory t kazachskie 
gc kołchozu jest tu ściśle i wiernie 
utrzymany, dlatego ludzie w r amach 
le j e gzystencji kołchozowej - są tak 
żywi, prawdziwi, pełnokrwiści, Z wy­
jątkiem żony dzielnego Żomarta, o­
ciemn,iałej Ałmy, potr aktowanej .., 
sposób zbyt konwencjonalny, 

Doskonale są zwłaszcza w rysunku 
i charakterze postacie starszyzny ko~ 
chozowe j, bardzo ciekawie i starannie 
zindywidualizowane , a w zespole _;. 
reprezentujące cechy, r ysy i właści­
wości narodu k azachskiego, W ciągu 
30 z !!órą la t is tnienia władzy radziec 
k iej n:ir ócl ten przeszedł olbrzymi dy 
s tans po drodze pos tępu, przeobraza· 
jąc nie tylko swój byt społeczno­
:fospod ar czy, lecz równil?Ż kulturalne 
i obyczajowe form y życia jednostko 
we~o i zbiorowego . .Jest zasługą Mu 
s tafina , że - bez p:iJosu i afek tacji­
umiał w swej powieści pokazać głę 
bię i donio$łość tych r ewolucyjnych 
przemian. Pol$ki przekład „Milione­
ra" - bardw staranny, co zwiększa 
satys fakcj ę czytelnika le j nieprzecięt 
nej powieści radzieckiej . . 

Boleslaw ftudziński 
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